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Ulgi w  podatku obrotowym
d i s  i t a i b a t i  I z i e f  p o s i k o d a w a n i r d i  k r y z y s a m i

S z c z e g ó ł y  p r e f  e l t o r m e l  r e f e r a t y  p c d a t R © v f e l
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa 16. 9. Sin. Prace nad reorgani­
zacja systemu podatkowego — o czem już do­
nosiliśmy — dobiegają końca w odpowiednich 
komisjach min, skarbu oraz komisji podatko­
wej klubu BB. Poważniejszej nowelizacji ule­
gnie przedewszystkiem ustawa o podatku o - 
brotowyiu. Będzie ona przewidywała szereg ulg 
oraz

zwolnienie dla tych płatników tego po­
datku, którzy najwięcej ucierpieli 

wskutek kryzysu gospodarczego, 
frzewidywane jęst również wprowadzenie in­
dywidualnych ulg dla poszczególnych przed - 
sięWorstw, znajdujących się w  ciężkiem poło­
żeniu. Również w sposobie wymiaru tego po­
datku mają zostać wprowadzone zmiany w y­
kluczające dowolność szacunkowania wysoko­
ści podatku. Z powodu oczywistego zmniejsze­
nia się dochodów skarbowych dzięki zniżce po­
przedniego podatku zostanie wprowadzona zwy 
żka podaiku dochodowego. Będzie ona stosun­

kowo znaczniejsza. Najwyższa w dochodach 
tzw. fundowanych, pensjach i lantjemacli. Da 
lej ma być ustalona jednakowa cyfra podatku 
dla kilku niniejszych i jednej większej pensyj, 
pobieranych przez jedną osobę, jeżeli suma 
tych kilku mniejszych pensyj jest równia su­
mie jednej większej pensji. Zniżony natomiast 
ma zostać podatek majątkowy, zaś podwyższo 
ne opaty stemplowe przy równoczesnem ich 
uporządkowaniu.

Również opracowany został projekt zmiany 
pobierania podatku od piwa, który to projekt 
rozpatrywany będzie na dzisiejszem posiedze­
niu rady ministrów. Rada ministrów zajmie się 
również szeregiem spraw politycznych i gospo 
darczych, Mówj się, że w dniu jutrzejszym od­
być się ma rozmowa miedzy premjerem a mai 
szałkiem S^jmu Świtalskim w sprawie ewen­
tualnego zwołania Sejmu i ustalenia programu 
prac zbliżającej się sesji sejmowej.

Niedoszły dykfófsr Austrii Dr Pfrlmer
jest zdeprymowany.•••

(Telefonem od naszegr korespondenta)

Wiedeń 16 9. (W ) Z Maryboru donoszą, że dr 
Pr rimer, którego rodzina już na parę dni 
przed zamacliein Heimwehry solironiła się w 
Mayborzę i zamieszkała w hotelu Meran, przy 
jechał do Jugosławji za paszportem legalnym. 
Oprócz Pfrimera i jego rodziny przyjechało 
do Maryboru jeszcze dwóch członków He>m- 
WehrjH Wszyscy emigranci zameldowali się 
na policji i prosili o zezwolenie na pobyt w Ju 
goslewji. K a rząd banatu wezwał Pfrimera aby 
bczwlocznie udał się do Lubiany i tam zała­
twił kwestję azylu. Pfrimer jest zupełnie zła 
biany. Dziennikarzowi, który pragnął uzyskać 
* nim wywiad, oświadczył, że może go o wszy 
stko pytać, tylko nie w sprawie puczu, gdyż 
jest to temat dla niego deprymująco przykry 
Prosił, by go zostawiono w spokoju i oświad­
czył tylko tyle, że wszystko co się stało, było 
Następstwem zdrady. Ponieważ Pfrimer ocią­
gał się z wyjazdem do Lubiany, został tam po 
1'cyjnie odstawiony. Dodać należy, że rząd au- 
trjaeki nie żądał ani jego uwięzienia nni w y­

dania (W  części wczorajszego nakładu donieś 
Nśmy już o pobyce Pfrimera w Maryborze.— 
Hed.)

Pfrimer wyjechał do WJocfc
Wiedeń. 16. 9. (W ) Donoszą z Lubiany, że 

dr. Pfrlmer wyjechał z Lubiany do Włoch. Na 
Si anicy włoskiej nie czyniono mu żadnych trud 
Oości,

Dcmenstrscyjiiy pogrzBb s o Ł ja is fy iz-  
nycft ofiar puczu

Wiedeń. 16. 9- (W) ..Arbeiter Zeitung“ dono­
si, że obu ofiarom puczu Heimwehry w Kapfen 
berg urządzi partia socialno-demokratyczna 
pogrzeb demonstracyjny. Podczas uroczystości 
żałobnych w^Kapfenbeigu wygłoszą (przemó­
wienia wiedeński burmistrz dr. Seitz i prezy­
dent dr. Renncr, poezem zwłoki ofiar przewie­
zione będą do Wiednia, gdzie po akademii ża­
łobnej w domu związkuwym zostaną przewie­
zione do krematorium.

Projeht a tła s y  a ccbrenle 
Mńsfwa

Wiedeń. 16. 9. (W) W związku 
zamacliem stanu rząd austriacki

z ostatnim 
opracował

nowy projekt ustawy o ochronie państwa. Pro
jekt ten wzoruje się na podobnej ustawie, jaką’ 
wydał niedawno rząd niemiecki dla ochrony 
republiki i .przewiduje wysokie Kary za wszel­
kie akty sKierowane przeciw państwu.

 ogo----

Nowa Eizei?u!yw& wkcntekcis 
% arem S ła lz ir .m im

O Ezydcrafy pud acrsseiu rządu 
argiRlskiogo

Londyn. 17. 9 ŻAT- JaK się ŻATna dowiadu­
je, Egzekutywa Sjoris.ka przedlstavviła nowemu 
rządowi angielskiemu szereg dezyderatów, do 
tyczących przyszłej rolitykl palestyńskiej. W 
sprawie tej Egzekutywa zasięgała rady dra 
Weizmanna, który przez kilka dni bawił w, 
Londynie- Dr. Weizmann wyjechał obecnie do 
Włoch, aoy kontynuować kurację

OdurrUne posiedzenie Egzekutyw y
Londyn. 17. 9. ZAT. Na aziś zwołano posie­

dzenie Egzekutywy Sjońskiej celem omówienia 
sytuacji W ostatniej chwili posiedzenie zostało 
odwołane. Odbędzie się oro dopiero po świę­
tach, Egzekutywa uważa, że obecnie, gdy pro­
wadzona jest kampania zbiórkowa w wielu kra 
jach, nie jes^-piJiktfSftem, odwoływać przywód 
oów do Londynu.

Zaiiotyński eriej »fe h i e ź e  urrticić 
di« Palestyny

Londyn. 16. 9. ŻAT. Na osiatniem posiedzeniu 
parlamentu angielskiego poseł Wedgewood in- 
terpelowa, rząd w sprawie udzielenia zezwodc 
nia na powrót /abotyrishłegc do Palestyny. Mi 
mstor kolonji i dominjów Thomas odpowiedział 
iż stanowisko rządu w tej sprawie po powtór- 
nem porozumieniu się z pełniącym obowiązki 
Wysokiego Komisarza w Palestynk p. Mar­
cem Youngem jest dalej negatywne.

Drobna peciecha
Moskwa (ŻAT.) Jak każdego roku w okre­

sie żydowskich świąt jesiennych, rozpoczął się 
już w Rosj’ Sowieckiej „sezon" publicznych 
wyrzeczeń się religji. Tym razem „inauguracji 
sezonu" dokonał rabin miasta Polne nie aki 
Pobszczuk. W  swym liście do miejscowego so­
wietu b. rabin pisze: „Przekonałem się rueribi- 
cie, że religj . jest jedną z postaci kontrrewo­
lucji i obskurantyzmu, wobec czego z dniem 
dzisiejszymi wyrzekam się swych przekonań 
religijnych i składam* urząd rabina". W  zesz­
łym roku w wigilję Rosz Haszana wyrzekł się 
religji szochet w tem samem miasteczku.

43 -sogromczyków berlińskich 
stanie orzed sadem

Berlin. 16- 9. (Sch) W związku z ostatnienu 
wykroczeniami antysemickiemi na Kurftiersten 
damm w ciągu ubiegło] nocy policja aresztowa 
ła dalszych 21 hitlerowców, którzy brali udział 
w rozruchach. Liczba aresztowanych bojówka

rzy wynosi zatrm 43 osoby. Staną oni wszys­
cy  przed sądem ławniczym w Gharlottenburgu. 
oska.żeni o ciężkie zakłócenie spottoju publicz­
nego*
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O ile Briand posługiwał się metodą prze­
milczania, omijania i airzy, o lyle Curliu® 
był szczerym i wyraźnym, można nawet powie 
dzieć: rażąco wyraźnym. Nigdy przedtem ani 
Stressemann ani sam Curtius nie rozwinęli 
przed Zgromadzeniem Ligi Narodów w spo­
sób tak wyczerpujący i tak niedwuznaczny 
wszystkich żądań i rewindykacyj niemieckich, 
Nie znaczy to, że Curtius powiedział coś istot­
nie nowego. Przeciwnie, wszsytkie te rewindyka 
cje są odclawna znane, alr okoliczności, w ja­
kich Curtius mowę swoja wygłosił, nadają jej 
szczególną wagę. Była to mowa ministra, któ 
rv jako następca Stresemanna nie odznaczył 
się niczem itinem, jak tylko zorjontowaniem 
polityki zagranicznej Rzeszy na tory bardziej 
prawicowe, antyfrancuskie i antypolskie, 

który mimo to cieszył się poparciem lewicy 
niemieckiej i który, popełniwszy prawdziwą 
„gafę“ nawpół z auslrjacKim p. SchoDerein, 
jest dziś zwalczany przez większość niemiec­
kich partyj politycznych nie wyłączając jego 
własnej. Chcąc się zrehabilitować w oczach 
tiiemieckicn nacjonalistów większego i mniej­
szego kabbru, wysunął Curtius suchy, wszel­
kiej okrasy pozbawiony program niemieckiej 
polityki zagranicznej, który da się zreasumo 
wać w kilku słowach: rewizja długów repara 
eyjnych i rewizja postanowień traktatu wer­
salskiego dotyczących rozbrc jenia Niemiec. 
Grosso modo jest to nietylko program nacjo­
nalistów niemieckich, ale — trudno się co do 
tego łudzić — rewindykacja rgromnej większo 
ści narodu niemieckiego. Curtius mówił zatem 
w  znacznie silniejsze, jeszcze mierze niż Briand, 
„pro foro interno" i nie baczył na to, że za dwa 

Jygodnie będzie musiał w Berlinie rozmawiać 
poufnie z ministrami francuskimi — w cał­
kiem innym tonie. Pominąwszy jednak „prus­
ki" ton mowy Curtiusa, trzeba przyznać, że 
była to mowa nader treściwa. Wymagałaby 
równie treściwej, jasnej i szczerej odpowiedzi. 
Szczególnie ważną była część jej poświęcona 
kryzysowi gospodarczemu j finansowemu. Oce 
na sytuacji przedstawiona przez Curtiusa była 
oczywiście bez porównania głębsza, niż ocena 
Brianda. Wysunięte przez Curliusa żądanie re 
wizji spłat reparacyj i z nimi związanych spłat 
diugów wojennych ma za sobą silne argumenty 
gospodarcze i może się powołać na niedawno 
opublikowane sprawozdanie komitetu eksper­
tów bazylejskiego Banku Wypłat Międzynaro­
dowych. Co się tyczy niemieckiej tezy w spra­
wie rozbrojenia, to jest ona już taksamp dob­
rze znana, jak djametralnie jej przeciwna teza 
francuska. Briand bronił jodnak tezy francus­
kiej w sposób łagodny i dal nawet do pozna­
nia, że Francja byłaby skłonną, w zamian za 
pewne gwarancje polityczne — szczególnie ze 
strony Stanów Zjednoczonych —, poczynić zna 
ne koncesje i dokonać poważnych redukcyj 
swoich zbrójciń. Curtius natomiast wysunął 
w  sposób całkiem brutalny maksymalną tezę 
niemiecką w sprawie rozbrojenia, żądając nie­
tylko znacznej redukcji zbrojeń o j  innych ale 
także i „parytetu" dla siebie. Nie poprzestając 
.na tern, zaznaczył z górj% że wszelka dyskusja 
nad dodatkowemi gwarancjami i zorganizowa 
niem systemu wzajemnej pomoc f  przeciwko 
napadom może się dopiero odbyć po dokona­
niu rozbrojenia żądanego przez Niemcy, bo 
Wtedy dopiero państwa będą ze sobą mogły 
mówić „jak równi z równymi'.

Nic zatem dziwnego, że mowa ta wywołała 
we Francji wielkie niezadowolenie, a w Niem- 
.ezech — wielkie zadowolenie. Faktu, że Cur­
tius mówił tak „buńczucznie", nie należy jed­
nak tłumaczyć wyłącznie względami wewnę- 
trzmo-politycznymi. Jeżeli chodzi o sprawę roz 
brojenia, która stanowiła główny przedmiot 
debaty geneiadnej, to Zgromadzenie to pozwo­
liło, w  pięć miesięcy przed rozpoczęciem pierw 
Mej Konferencji Rozbrojeniowej, poznać do­

kładnie sytuację obecną i —  o ile nie zajdą 
jeszcze jakieś całkiem nieprzewidziane zmia­
ny — także i sytuację przyszłą. Jest dziś jas- 
nem, że: 1. Zwalczające się od dziesięciu lat 
tezy rozbrojeniowe niemiecka i francuska nie 
zmieniły się ani na jotę i konflikt między nie­
mi musi na Konferencji Rozbrojeniowej wy­
buchnąć ze wzmożoną siłą. 2. Stosunek sił po­
pierających wzgl. sprzeciwiających się jednej 
łub drugiej z tych tez uległ poważnej zmianie 
na korzyść tezy niemieckiej.

Podczas prac Przygotowawczej Komisji Roz 
brojeniowej Niemcy były slale w mniejszości. 
Po ich stronie znajdowały się conajwyżej: Ro­
sja. Turcja, Cłiiny J czasami Stany Zjednoczo­
no. Obecnie sytuacja jest z gruntu zmieniona. 
Coraz wyraźniej wytwarza się w spiawie roz­
brojeniowej wspólny front angiełsko-amery- 
kańsko-włosko-niemiecki, dookoła którego sku 
pia się już dziś większość państw mających 
%vziąć udział w Konferencji Rozbrojeniowej. 
Francja, Mała Ententa i Polska są coraz bar­
dziej izolowane. Grzeczne pod względem formy, 
ale dość nieugięte pod względem treści prze­
mówienie Curtiusa tłómaczy się niezawodnie 
po części także jego świadomością o wyż wspo 
mnianych zmianach w konstelacji politycznej 
Niemcy są przekonani, że czas i coraz silniej­
sze pogłębianie się światowego kryzysu gospo­
darczo-finansowego pracują na korzyść ich po­
lityki. Prasa francuska zapytuje z oburzeniem, 
czy ministrowi państwa, które szuka pomocy 
finansowej u swoich sąsiadów, wolno wysu­
wać tylko same i to jak najdalej idące rewin­
dykacje i nie ofiarować przytem niczego w za­
mian. To na pierwszy rzut oka słuszne oburzę"

Gdańsk. 16- 9. Dziś w  biurze Wysokiego Ko 
misarza Ligi Narodów w Gaańsku złożony zo­
stał wniosek rządu polskiego o rozstrzygniecie 
w trybie prze widzianym przez art 39 umowy 
paryskiej sprawy, dotyczącej szeregu pogwał­
ceń przez administracje celną w. m. Gdańska, 
przepisów zawartych w obowiązujących umo­
wach oraz zarządzeń ogólno-polsklch władz cel 
nych, wydanych dla całego obszaru celnegog 
Rzeczypospolitej Polkiejs, której częśsią składa 
wą, jest również obszar Wolnego Miasta.

Wniosek polski streszcza sie w  pięciu puu-

Budapeszt 16- 9- PAT, Ze strony poinformo 
wanej komunikują WBKoiespondencyjnemu, iż 
rzeczoznawcy stwierdzili, że maszyna piekiel­
na była wypełniona 1 do 1 i pół ekrazytem- 
Jakkolwiek urządzenie jej było prymitywne, to 
jednak zestawienie materjałów wskazuje, iż 
twórca jej obeznany był z materiałami wybu­
chowemu Fakt, iż zamachu dokonano na pociąg 
międzynarodowy wskazuje na to, iż zamach 
miał na celu wywołanie przerażenia w całej 
Europie.

Co do pisma znalezionego na miejsau zbrodni, 
to rzeczoznawcy sądowi twierdza stanowczo.

St. Krzywoszewski dyrektorem 
teatrów warszawskich

Warszawa 16. 9. Magistrat zatwierdził w 
dniu dzisiejszym umowę z p. Krzywoszewskhn 
co do objęcia przezeń trzech teatrów dramaty­
cznych.

Przy bladej, szarawo* żółtej cerze, przygafiyeii
oczach, ziem samopoczuciu, zmniejszonej chęci do |»a* 
cy, ogólnem przygnębieniu, c ę/kicb snach, bólach żo­
łądkowych. ucisku mózgow.yi cboiobliwem pod, juce- 
mu zaleca się pić przez kilka .m zrana naczczo szkląc- 
ke wody gorzkiej, branciacki- ócefa." Żadać w apŁ i dr. 
P«—  ................— — — ■— —
nie, okazuje się przy bliższem zbadaniu cusnaj 
mniej naiwne. We Francji, podobnie jak w; 
Polsce, nikt Niemcom nie ufa i nikt nie pra-< 
gnie wdawać się z nimi w rozmowy na temat 
ich — ponajwiększej części niesłusznych — re 
windykacyj. Niemcy wojnę przegrały, i to, cO 
zwycięscy im odebrać chcieli, to im odebrali. 
Jest rzeczą dosyć naturalną, że Niemcy mają.' 
dziś rewindykacje 1 że nie potrafią zaofiaro­
wać w zamian za udzielane im pożyczki ni-: 
czego innego, jak tylko dosj^ć grube odsetki..#

Ani mowa Brianda ani mowa Curtiusa nie 
były wielkie nadzieje ro k u ją cą  przygrywką do 
wizyty ministrów francuskich w Berlinie i do 
zbli/ającej się Konferencji Rozbrojeniowej. 
Bez porozumienia francusko- niemieckiego nie 
może w Europie zapanować pokój, bez tego jpo 
rozumienia niema także mowy o ulżeniu kry­
zysowi finansowo-gospodarczemu.

Debata generalna na Zgromadzeniu Ligi by­
ła bardzo znamienna: Wykazała jaśniej, niż
kiedykolwiek, że przyczyną krytycznej sytua­
cji świata jest przedewszystkiem brak poro­
zumienia między Francją a Niemcami i że 
lńepoi ozumienie lo jest dziś równie głębokie, 
jak w przeszłości. Jeżeli s>ę ta sytuacja me 
zmieni w ciągu najbliższych kilku miesięcy, 
to horoskopy Konferencji Rozbrojeniowej bę­
dą beznadziejne. Zamiast rozbrojenia będzie 
się w takim razie trzeba spodziewać — nowej 
wojny, która przeistoczy się momentalnie w 
rewolucję społeczną.

W  takich warunkach może następne — trzy 
nasię z rzędu — Zgromadzenie Ligi Narodów 
być istotnie feralnem... M. K-Y.

ktach- Wniosek wskazuje, że nogwałcenia po­
wyższe sa pozatem niezastosowaniem się do 
rezolucji Rady Ligi Narodów, z września 1923, 
wobec czego rząd polski domaga się stwierdzę 
nia przez Wysokiego Komisarza do-ecnane; 
przez Gdańsk tzw. action dir^ct, w myśl rezo­
lucji Rady Ligi Narodów z 13 marca 1925.

Rząd polski według prowizorycznych obli­
czeń ocenia straty spdwocowane z tytułu wy­
kroczeń gdańskiego zarządu celnego na 45 mi­
lionów złotych, których zwrotu domaga się od 
W M. Gdańska,

iż było to pismo Marcina Lelpnika. 26-letnie- 
go montera i chemika, znanego policji komuni­
sty budapeszteńskiego.

•  *  9

Budapeszt 16. 4. PAT. W  związku z posizuki 
waniem kąmunisty Marcina Leipuika, .podeórza 
nego o dokonanie zamachu koło Bianorbagy, ze 
znał pewien szofer ,iż taksówkę jego chciało 
krytycznego dfiia wynająć dwóch młodych lu­
dzi, ale bez szofera; gdy zaś on odmówił pro­
ponowali kupno taksówki- W  przedłożonej mu 
fotografii Leipnika poznał szofer człowieka, 
chcącego nabyć auto.

Moskwa 16. 9. PA f . Wczoraj rozpoczął się . 
w Moskwie proces naczelnego dyrektora oraz 
kilku wyższych urzędników sowieckiego tru­
stu leśnego tzw. ,,Sewwostles“ . Oskarżonym Z* 
rzuca się działanie na szkodę państwa.

Polska sk a rży Gdańsk
o zw ro t 45 m iljonów złotych

za pogwałcenie p n u p  sóir celnych

Jeszcze o zamachu węgierskim
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Now e w ybory w  Anglii?
Lonayn 16. 9. PAT. W czoiaj w ieczorni po 

debarcię budżetowej w izbie gmin w kclach par 
lamentamyęh panowało ogólne przekonanie. 
Że . ozwój wypadków politycznych doprowadzi 
niebawem do ogólnych wyborów, przy których 
uąjważniejszem zagadnieniem programowym 
stronnictw będzie sprawa zmiany taryfy celnej 

o§o ■

Bunt wśród okrzyków na cześć 
k r ó l a

Londyn. 16. 9- (L) W  sprawie zajść w brytyj 
iskie.i flocie atlantyckiej z powodu zniżki żołdu 
; (o zajściach tych donieśliśmy już w części na- 
, kłaau wiazorajszegn. — Red.) ,.Evening News“ 
donosi: „W e wtorek o godz. 8 rano załoga o- 

i krętu liniowego „Rodney" odmówiła posłuszeń­
stwa 1 nie chcir* a podnieść kotwicy. Po wznie

sieniu okrzyku na cześć króla, załoga usiadła 
na łańcuchach k-otwic i nie chciała wykonywać 
poleceń. Wkrótce potem powtórzyła się ta sa-, 
ma historia ń\ wszystkich innych okrętach wo 
jannych, znajdujących się w porcie Cromarty 
Firth. Obecnie panuje spokój. Załoga oczekuje 
na decyzję admiralicji".

Oś% teefórenir* Cli b i t  be rlaina 
v. parl«fi9i€n€ie

Londyn. 16. 9- (L) Pierwszy lord admiralicji, 
sir Austen Chamberlain oświadczył dziś w Iz­
bie gmin w sprawie zajść na okrętach floty a- 
tlaniyckiej, że acimiraiicja zbadała wnioski do­
wództwa floty arlantyckiej w sprawie upośle­
dzenia marynarzy, wskutek obniżki nłac i zo­
stała ptzez. rząd wezwana do poczynienia odpo 
wiednich wniosków.

Komisja europejska kgti&ie otrzymana
(Telegram, własny „Nowego Dziennika")

Genewa 16. 9. (K) Komisja polityczna Zgio 
madzenia Ligi Narodów przyjęła dziś bez dal 
szej dyskusji projekt uchwały, wypracowany 
przez komitet redukcyjny, wypowiadający się 
za dals^em istnieniem komisji europejskiej i 
ustalający wytyczne prac komisji europejskiej 
w najbliższej przyszłości. Projekt ten brzmi: 
,,Zgromadzenie Ligi Narodów z zadowoleniem 
przyjmuje do wiadomości sprawozdanie z w y- 
hiku prac komisji europejskiej i zatwierdza 
je j metodę prac w dziedzinie konstytucyjnej i 
organizacyjnej. Zgromadzenie Ligi prosi ko­
misję europejską o dalsze kontynuowani© prac 
wedle zasad zawartych w  uchwale Zgromadzę 
nla z roku poprzedniego, zaleca w miarę potrze 
by korzystać z współpracy organów tecnnicz- 
ny.ch Ligi Narodów a zagadnienia natury ogól 
nej przedkładać Lidze Narodów. Zgromadzenie 
Ligi prosi wreszcie komisję europejska, ahy 
Zgromadzeniu w przyszłym roku przedłożyła 
nowe sprawozdanie".

Dymisja nad umicną prs^d^ry irnfei» 
szcścicwej u? Csn&mie

Genewa. 17 9 ŻAT. Na dzisiejszem posiedze 
niu VI. komisji Zgromadzenia Lig: Narodów, 
domagał się Ourtius liberalnej procedury 
przy omawianiu petycyj mniejszościowych. 
Wniosek Curtiusj poparł Appony: (Węgry) i 
Cccii (AngJja), jak również przedstawiciele Ka 
nady i Hiszpanji. P-zedstawiciele Rumunii zło­
żyli .następnie oświadczenie w  imieniu delega­
cji Rumunji, Polski, Grecji, Czechosłowacji i 
Bułgarii, zaznaczając, iż delegaci tych państw 
rezygnują z  dalszej dyskusji na ten temat i 
trwają na stanowisku sprecyzowane® przez 
nie na zeszłorocznej sesji Ligi Narodów-

Na piątkowe® posiedzeniu VI. komisji przed 
stawicie] Finlandii przedstawi projekt sprawo­
zdania dJa zgromadzenia Ligi Narodów. Projekt 
ten zawierać będzie również sprawę procedury 
petycyj mniejszościowych.

Biy narody „mifrfro* nokój” będą musiały 
nadal pozostać uzbrojone?

Newa franew hlig* m: nisfra eajir; Magincfa
( I  eltgran własny JNowego Dziennika")

Paryż 16. 9. (B) Minister wejny Maginot wy 
dał wczoraj w Reims bankiet oa cześć ofice­
rów zagranicznych, bawiących jako goście na 
francuskich manewrach jesiennych. W  toku 
bankietu minister Maginot wygłosił przemó­
wienie, w  którem podkreślił pokojowość Fran 
cji oraz zajął stanowisko wobec francuskiegp 
memorandum w kwestji rozbrojenia. Oświad­
czył on m. in.: ,.Stwierdzam, że mimo szeizo- 
nej legendy, Francja nie marzy o imperjalii- 
mie. Nie dążymy- do zdobycia hegemonji, lecz 
tak jak inne narody, które ucierpiały wskutek 
wojny, pragniemy pokoju zapewnionego bezple 
czeństwem. Jak diugo niema bezpieczeństwa,

niema trwałego i rzeczywistego pokoju. Z 
tej też przyczyny znosimy wielki ciężar utrzy­
mania armji, której stan pragnęlibyśmy obni­
żyć. Dobrowolnie obniżyliśmy już stan naszych 
zbrojeń i chętnie poszlibyśmy w tym kierunku 
jeszcze dalej, gdyby narody, biorąc pod uwa­
gę, że r.iema, żadnej pewnej tamy przeciw woj 
nie, zdecydowały się zawrzeć, układ, nie pozo­
stawiający żadnych wątpliwości. Iż w rązie po 
trzeby wystąpią wspólnie przeciw państwu ata 
kującemu. Jak długo narody nie uczynią tego 
kroku, nic poważnego nie będzie można zdzia­
łać przeciw wojnie i narody miłujące pokój 
będą musiały pozostać nadal uzbrojone'*.

Dalsze w yn iki śledztw a w  sprawie 
zamachu kolejowego na Węgrzech

(Telegram wiasny „Nowego Dziennik u )
Budapeszt. 16. 9. (R) Śledztwo w sprawie ka 

iastrofy kolejowej w  Bia Tcrbagy czyni dal­
sze postępy Stwierdzono, że przypuszczalny 
inicjator zamachu, działacz komunistyczny Mar 
cin Leipnik rosiadał wspólników, z  których je 
den po dłuższej nieobecność w  Bia Torbagy,
Widziany tam był w  przeddzień zamachu- Dalej 
szofer tamtejszego gaTaiu zawiadomił policję, 
że w  dniu zamachu przybył do garażu pewien

osobnik, pragnąc wynająć samochód na w y­
jazd do granicy czechosłowackie* Gdy otrzy­
mał odpowiedź odmowną, osobnik ów wyiaził 
życzenie kupienia samochodu za gotówkę* cze 
mu również odmówiono. Stwierdzono również, 
że maszyna piekielna została zmontowana w 
Budapeszcie. Leipnik musiał zatem przeoywać 
w Budapeszcie u któregoś ze swych przyjaciół 
politycznych. Czynione w tym kierunku poszu-

C r -  W # , s m u c i ł
SPiSCJAŁlSD* CHORÓB W EW NĘTRZNYCH  

K rak ów , ul. G rodzka 4 4  -  W e io n  t lg -a o
n o w r u t U

P. I. N p  p od p ow ia d a --n a  elziś pogztig
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 16- 9- Sin. Przewidywany prze­
bieg pogody na czwartek 17 fcm: Wyżyma Ma 
łopolsika Śląsk, Podhale, Małopolska Wschod­
nia i Podole: Rankiem mgła lub opary, poczerń 
przeważni© pogodnie i aość ciepło. Słabe wia­
try mieisouwe. Temperatura do 15 stopni.

W G Zb M ku  ciągnienie loterii
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa 16. 9. Sin. W  środowem ciągnie- 
rui loterji padły następujące większe wygrane 
ló.uOO zł. wygrał Nr. [3.515 — ‘ 10.000 zł. Nr. 
103.664 -  5000 zł Nr 199.808 — 3.000 zl. Nry 
60,600, 75.832, 82.013, 87.070, 72.550, 123.454 
158 277, 167.359; 169.415, 192.489, 199.755, -
2.000 zł. Nry: 26.437, 52.311, 101.452, 140.143 
143.873, 152.060 153.895, 159.476, 177.182,
183.977, 187.340.

M in !fu?0 zaw ifedim iLiM  n nMmorjslB 
polsk im  w  spraułle sfsn u  a bro jea
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa- 17. 9. (Sin)) Poselstwo polskie’ w 
Moskwie zawiadomiło komisariat dla spraw 
zagranicżnycn o złożeniu przez rząd polski me 
morandum do sekretariatu Ligi Narodów o sta 
nie swych zbrojeń-

Dalsze zmiciny w dyplomacji 
poiikłrj

(Telefonem oa naszego korespondenta)
Warszawa. 17. 9. (Sin) Ministerstwo spraw 

zagranicznych ipazaprowadziło ostatnio w kor­
pusie dyplomatycznym i konsularnym szereg 
zmian. 1 tak: poseł polski w  Heisingforsie 
Charwat został odwołany ze swego stanowi-' 
ska. W  stan rozporządzahluści względnie w  
stan nieczynny zostali przeniesieni m. in:: 
B. poseł w Berlinie-Roman Knoll, p. Grabowie- 
* i ,  radca w  Teheranie, Moraćzewski, konsul w  
Tyflisie, Podoski sekretarz ambasady w  Wa­
szyngtonie, Kuligowski attache p-zy delegacji 
w . Genewie. W  stan ipoczynku zostali prze­
niesieni m. in. Minister dr. Karol Ben-,toni osta­
tnio dyrektor departamentu, Czesław Audiiyicz 
ostatnio zastępca szefa protokołu dyplomatyce 
nego, Stanisław Łoś b. seł returz ambasady w  
Londynie.

Kto będzie wiceprezesem 
kfubu B. B.T

(Telefonem od naszego korespondenta}
Warszawa 16. 9. Sin. Podobno Kandydatem 

na wiceprezesa ogólnego klubu BB. po mini 
st.ze Jędrzejewiczu jesv wicemarszałek Sejmu 
puseł Car. Klub EB. ma dokonać wyboru 2 w* 
ceprezesów: po min. Jędrzejewiczu i śp. klotów 
ce. " ■ i

Orygiva[ne święto we wsi 
poć Lwowem

Lwów 16. 9. FAT. W  dniu wczo-ajszym gm1 
na Sokolniki pod Lwowem urządziła „świętu 
pracy", w czasie którego wybudowano w cią­
gu 1 dnia drogę na przestrzeni 3 kim  Cała 
ludność wsi w liczbie około 2.000 ludzi oraz 
250 furmanek brała udział w tej akcji. W  cza' 
sie pracy do wsi przybył wojewoda lwowski 
dr. Rożniecki. wjrarżająć pracujący^ uznanie.

kiwania doprowadziły do. ujęcia kilku komuni­
stów, którzy utrzymywali stostinki z  LeipUi- 
kiem

• * *
Budapeszt. 15- 9. p At  Policja budapeszteń­

ska zwróciła się do władz rolicyjnych zagrani 
cznydh z pfośbą o aresztowanie Marcina Leip- 
nika, który jest poważnie podejrzany o  doko­
nanie zamachu stanu pod Bia Tottayy-
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e SALI SADOWEJ,

Zonobójca przed ławą przysięgłych
Kraików, 17 września

Ponura tragedia małżeńska, jąka rózeg,ała się w 
styszmiu br na Nowej Olszy w  Krakowie, znalazła 
w czcrai swój epilog na rozprawie orzed sądem przy 
sięglyeh w Kraków e. Na lawie oskarżonych zasiadł 
M ieczysław Kochanek* ur. w r. 1896 w Otałęży 
k. Mfeica. z zaiwodu urzędnik, oficer rezerwy W .P.

T l O ZBRODNI,
O którą oskarżony i-sst Kochanek, przedstawia się 
nasrepi ąco: Dnia JS stycznia bt okoK godz. 8 rano 
usłyszeli mieszkańcy domu przy ul. Pięknej 8. na 
Nowe' Olszy krzyki i wołania kobiece

„RATUNKU"
dobywające się z mieszkania zajmowanego w tymże 
domu przez Kochanków. Daremni© próbowali się są­
siedni dostać do wnętrza mieszkania. Drzwi oyiy  
zamknięte a pu.nimo dobijania się, "ikt nie odpowia 
dał. Po chwili nadszedł dooorca domu, który w yła­
mał drzwi, prowadzące o o  kuchni. Oczom domowni­
ków  przedstawił się straszny widok. Na otomanie w 
kuchni leżał w  koszułi krwią zibrcczuny 'rap Kochan 
kowej. Górna część ciała przykryta hyla poduszką. 
Podłoga, jak również znajdujące się oook meble by 
ły zbroczono krwlią. Obok otomany stała miednica, 
w  którei znajdowały s ę

ZAKRWAWIONY SZTYLET, T ł LICZEK DO 
DO MIĘSA I SIEKACZ.

W  drugim pokoju, przedzielanym od kuchni jedynie 
kotarą, leża! spokojnie w łóżku mąż zamordowanej, 
M ie-zysław  K ochinek i kolysaf dziecko. Na miejsce 
wypadku przybyła komisja sądowo-tekarska, która 
zarządzała przewiezienie zwłok do Zakładu M edycy 
ny Sądowej, Kochanka zaś odstawiono do więzienia 
sądowego

CO WYKAZAŁO ŚLEDZTWO?
Jak ustaliły przeprowadzono dochodzenia, w  chwi 

lł zajścia zm d ow a ii się w  mieszkaniu Kochanek z 
żoną oraz ich dziewięciomiesięczna córeczka Jadwi 
ga. Służąca w yszła za sprawunkami. Kochanek ski- 
charty w  śledztwie zeznał, iż przyczyną zajścia była

ZDRADA MAŁŻEŃSKA,
łakiej żona jego dopuszczała się ud dlnższegu czasu 
z  niejalkim Bronisławem Skrobótówiczem . Krytyczne 
go unia miał wybuchnąć zatarg między małżonkami, 
w  czasie którego Kochanek groził, iż oskarży Skro- 
botowuoza o  cudzołóstwo W tedy żona — wedle ze 
zmań Kochanka — chwyciła tłuczek do mięsa i rzu­
ciła się na niego, uderzając go w  prawe ramię. On 
w yrw ał jej tłuczek i ternie narzędziem uderzył ją 
biłka razy w głaijię, potzem porwał leżący obok łóż 
ka sztylet i zadał żonie kilka c.osów . Po dokonaniu 
tego biegł do kuchni dla wezwania pogotowia, a 
k iedy żona podążyła za nim do kuchni i chwyciła go 
za w łosy, odepchnął ją i rzuciwszy na otomanę, za­
dał dalszy cios sztyM em

CO 7EZNALI ŚWIADKOWIE W  ŚI ED7TWIE?
Służąca zaięta podówczas u Kochanków, Genowe 

fa Jako&z, zeznała, iż krytycznego dnia obudził ia 
Kochanek 'wcześniej niż zwykle i kazał jej iść po 
zakupy, Jo innego jednak sklepu, niż zwykle, a to 
dalej położonego. Posterunkowy Czekaj twierdzi, iż 
Kochanek zeznał w obec niego, że sztylet którym 
dokonał zbrodni, nosił przy sobie on 17 listopada 
1930. a wiięc od chw ili/k iedy żona przyznała się do 
utrzymywania stosunków ze Skrobjtow .czem . W re­
szcie świadek Florentyna Białasowa zeznała w śledź 
twie, iż Kochanek odmówił konającej żonie pociechy 
Teligi'nej i naigrywał się z niej.

CH\RAKTERYSTYKA OSKARŻONEGO
Akt oskarżenia przedstawia oskarżonego, zgodnie 

z opinją lekarzy psychiatrów jako człowieka umy­
słow o zdrowego, który nigdy nie przechodził żad­
nych chorób umysłowych i działał ,w pełnej świado 
mości umysłu. Dalej nieprawd.ziwem jest. według 
aktu oskarżenia twierdzenie oskarżonego, jakoby 
diowiedz ał się o stosunkach swej żony ze Skrobotu- 
Wiiczcm dopiero 17. XI. 1930. gdyż zostało stwier­
dzonym zeznaniami świadków, iż wiedział o tern je­
l c z e  wcześniej i tolerował ro Zarzuca się dalej 
oskarżonemu, iż prowadź'? stę niemoralnie, stoi pod 
zarzutem defraudacji 5.000 zł. w  magistracie brze­
skim, gdfciie pracowa w  charakte ze rachmistrza, 
miał również dochodzenia podczas sw ej pracy  w  
Kasie Chorych w  Chrzanowie, gdzie sprzeniewie­
rzył pewną kwotę, którą później zapłacił. Z żoną 
miał się obchodzić nieodpowiednio, doprowadzić !ą 
OJ ramy fiayczne] fizyczne] i moralne', a nawet za­

razić ciężką chorobą weneryczną. Akt oskarżenia 
charakteryzuje Kochanka jako osob.iika pozbawione 
go zasad etyczno-moraluych, zarówno w  s-tosun­
itach rodzinnych, jak i urzędowych.

„ZA WYROKIEM BOSKlM“_
W edle aktu oskarżenia Kochanek dokonał zbrodni 

z premedytacją, używając do niej trzech rodzajów 
narzędzi. Oskarżony w śledztwie nie okazał żadnej 
skruchy, czego dowodem m. in. następujący ustęp 
w jednem z pism do władz sądow ych: „Bohaterka" 
zaaranżowanego na mnie zamachu, tj. Zona ś.p. He. 
ena, za wyrokiem Boskim poniosła śmierć, nato­
miast op!eka Boska raczyła mnie uratować"

JAK SIĘ BRONI KOChANEK?
Na oskarżonym nie znać ciężkich prztiść ostatnich 

miesięcy. Zeznania składa spoko'nie, zatrzymując 
się nad drobiazgami i nieisiotnem' szczegółami, 
chwilami jedynie zatrzymuje się w odpowiedziach ■ 
plącze. Naogól jednak prowadzi swą obronę giosem 
pewnym, a nawet wcale często pozwala sobie na 
uwagi, w rodzaju: „Pan Przewodniczący się myli", 
„Uważam ten moment za bardzo w ażny" itp. Z po­
czątku opowiada o swych studiach ; przedstawia 
przebieg służby wojskowej, gdzie doszeal do stopnia 
podporucznika. W  listopadzie 1921 wstąpił na posa­
dę do1 Kasy Chorych w Chrzanowie,, następnie pra­
cował jako rachmistrz w magistracię w Brzesku, 
skąd po utracie posady w r. 1930 przeniósł stę z żo­
ną do Krakowa. Pożycie małżeńskie, z początgu bar 
dzo zgodne, zaczęło się psuć po poznaniu przez żonę 
Skiobotow icza. k tóiy  zaczął coraz ezęściei odwie­
dzać Kocnanków, mieszkających wtedy w  Brzesku, 
a nieraz nawet pozostawał u nich prztz  noc, śpiąc 
z małżonkami w  Jednym pokoju.

ANONIM
Pierw szy cień na pożycie małżeńskie • padł pod­

czas pobytu Kochanka w  Toruniu ma ćwiczeniach 
w ojskow ych w sierpniu 1930 r., kiedy to dostał list 
amouiimowy, oskarżający żonę, iż zdradza go w  cza 
sto jego nieobecności, Do poważnego zatarga pomię­
dzy małżonkami doszło podczas den przeprowadza­
nia się do Krakowa, kiedy ś.p. Kochankowa w yje­
chała sanna do nowego mieszkania. Mąż został w  
Brzesku i dopiero po miłku dniach przyjechał do  żo ­
ny Oskarżony opisuj© w  ten apusćb spotkanie z żo­
ną.

ŻONA PRZYZNAJE SIĘ...
Kiedy znalazłem się z żoną sam w mieszkaniu, po 

deszła do m.r.e i rzekła: „Daj mi słow o honoru, iż 
nie zrobisz z tego użytku, a powiem ei coś". W śród 
łez przyznała się następnie, iż od dłuższego czasu 
utrzymy wała stosunki miłosne ze Skrobotowiczem , 
który w ykorzystał pewnego tazu jego (t. j. męża) 
nieobteność. Zdaje się również, żc Skrobotowicz 
jest ojcem jej dziecka. Doszło także do tego, iż udzie 
lila gwarancji za zobowiązania Skrobotowicza i płaci 
za 'niego długi, W  wyniku tej rozm ow y, która miała 
miejsce 17 listopada, kiedy Skrobotow.cz przyszedł 
do nich 21 listopada, porwał na niego siekierę lo 
szczególe tym mówi oskarżony po raz pierwszy) i 
zagroził mu, iż nie śmie się w ięcej u nich pckaizy- 
wać. W  kilka dni później, kiedy żona przysięgła na 
dziecko, iż nie będzie go w ięcej zdradzała, zgodził 
s  ę na podjęcie stosunków ze Skrobotowiczem . który 
był ojcem chrzestnym ich dziecka. Odtąd zaczęły 
się stosunki między ma:żonkami coraz bardziej po­
garszać, gdyż Kochanek poderzew  al żonę w  dal­
szym ciągu o utrzymywanie stosunków ze Skroboto 
'wiiczem, mając różne poszlaki przeciw nim. Radził 
się w tej sprawi© ze swym znajomym sędzią Drem 
Czuchajowskim, który jako jedyne wyjście z sytua­
cji w skazyw ał rozw ód z żoną.

W  PRZEDEDNIU ZBRODNI
Dnia 13 stycznia przyszła żona do domu późno w 

nocy. Na za.pytani© męża oświadczyła, iż była u 
p. Grochalom ej, u której miała inkasować ratę, zaj­
mowała się bowiem sprzedażą ratalną, jako ajentka 
w ytw órni bielizny, co  stanowiło główne źródło ich 
dochodów, gdyż K/jchanek ud dłuższego czasu bez­
robotny, korzystał tylko z drobnych zasiłków. Gdy 
na drugi dzień rano, leżąc w  łóżku, czynił żonie w y 
mówki, ta odpowiedziała mu: „Ja jesrem- już pełno­
letnią, jak będę chciała, to będę się nawet puszczała ‘ 
Zamierzył się w tedy  na nią i chciał ją uderzyć. Do­
piero gdy służąca krzyknęła: „C o  pan robi", opa­
miętał się.

Dzień 14 stycznia spędził w  dużetn podnieceniu, 
gdyż dowiedział się od Grochalo'wej, iż żona była 
tam poprzedniego dnia, lecz tylko T a n c , gdzie była 
wieczór, tego nie wiedział. Wieczorni przyszedł do

r i
domu i napisał list do rodziców  OroboLrww _  zą- 1
wiadamiając ich, że nie uczęszcza na kursy nauesy ■] 
ciel sicie w Krakowi©, lecz w łóczy się po mieście i be 
łamuci mu żc tę.

przew odniczący: O tym liście odtj-ehezas nie sly;
szehśmy.

O skarżony: Jest jeszcze dużo rzeczy, o  których' 
nie mówiłem. Są przecież świadkowie, ja czekam  tył] 
ko na konfrontację. Ja się nie boję.

Następnie zeznaje oskarżony, ż t  wyszuo* na nłŁ* 
cę. Niedaleko domu zauważył żonę stojącą w  towrai 
rzystwie Skrchotjm icza W rócił do mdeszuc3inia i c łb  
kał na nią. Jakkolwiek widział przez okno, iż poże­
gnali się już dawno, żonr dc mieszkania nie przy­
szła. Za chwile przyszedł stróż, zdaje się, że żona 
go pesłała — mówi oskarżony, —  by zobaczyć, czy 
jestem w domu. W reszcie po 10-tej w  nocy nade­
szła żona. Kiedy począł jej czynić w ym ówki, że 
znów widuje się ze Skrobotowiczeir przysięgła na 
życie dziecka, iż to nieprawda. Zresztą —  p a rn e . 
działa — dam sobie z tobą zaraz radę. Sprowadzę 
tutaj Bronka, on jest ojcem dziecka. Nie chutc w y ­
w oływ ać awantury w obec służącej, nie reagęntyał 
na to.

„BÓG Ml ŚWIADKIEM"

Kiedy służącą poszła rano na zakupy, oskarżony- 
\ zaczął żonie czynić w ym ów ki iż znowu widuje się 
' z Skrobotowiczem i groził jej, że wniesie przed*w1 

niemu skargę o cudzołóstwo. W  tej chwili żona por 
wala tłuczek do mięsa i uderzyła go w  praw© ramję, 
rwiąc go drugą ręką za w łosy. Broniąc się pi^ed 
nią w yrw ał jej tłuczek i zadał nim kilka uderzeń, 
poczem wyjął z leżącej obok otwartej teczki sztylet 
a co  dalej było, nie pamięta. Na uwag? przewodniczą 
oego. że szczęśliwie uchronił się przed dodatni żo ­
ny, oskarżony odpowiada z emfazą: . Bóg mi świad 
kiem, że w ciąłbym , aby Dyle odwrotnie, aby żoua> 
mnie zabiła i sama została przy życiu !".

Przewodniczący zademonstrował sędziom przysię­
głym irzy narzędzia zbrodni: tłuczek, sztylet i sie­
kierę dużych rozmiarów, które skrwawione znale­
ziono na miejscu zbrodni. Oskarżony ne© przypomi­
na sobie, by posługiwał się siekierą.

P o  przerwie członkowie trybunału oraz oskarży­
ciel i obrońca zadawali oskarżonemu szereg pytań, 
na które udziela! odpowiedzi, pokrywające się z ogól 
ną litiją obrony. O godzinie 3 popołudniu rozprawę 
przerwano do dziś. w  którym to dfrafl rozpocznie się 
postępowanie dow odow e rozpisane na 3 dni.

Rozprawie przewodniczy s. o. Konopacki, warują 
s. o, Jek i s. o. Pilarski, oskarża profr. dr. Lewicki, 
broni adw. dr Woźniakowski.

HA HORYZON CIE POLITYCZN YM .

Herriof przeciw heg. monjf Niemiec 
w Europie Środkowej

Onegdaj udbył się w miejscowości Guerei 
kongres francuskiej partji radykalnej, na któ 
rej były premjer Herriot wygłosił wielką m o­
wę polityczną. Herriot zaznaczył, że Francja 
wyrze© się nie może reparacyj, oraz wystąpił 
przeciwko próbom wznowienia w Europie środ 
kowej hegemonji Niemiec. Zdaniem Heriota 
Francja musi zachować swój charakter agrar­
ny i dlatego parija radykalna bronić będzie in 
leresów rolnictwa francuskiego. Na dowód 
swej tezy przytoczył Herriot Anglję, której kry 
zys przypisać należy głównie tej okoliczności 
że Anglja przestała być krajem agrarnym.

Paweł Boncour —  senatorem
Donieśliśmy już, żc znany poseł socjalistycz­

ny Paweł Boncour został onegdaj w departa­
mencie Loire et Glier wybrany senatorem. W y 
bór ten dlatego wzbudza powszechne zaintere­
sowanie, ponieważ Paweł Boncour w  tym o - 
kręgu wcale nie kandydował. W  pierwszemu i 
drugiem glosowaniu oddano na niego bardzo 
małą ilość głosów, ale później kandydaci sorja 
listyczni i radykalni cofnęli swoje kandydatu­
ry, a wtenczas Boncour uzyskał olbrzymią i- 
lość głosów. Prasa paryska komentuje bardzo 
żywo wybór Boncoura na senatora Wiadomą 
jest rzeczą, że Boncour jako poseł był p~zuz sze 
reg lal. przewodniczącym komisji dla sp:aw za 
granicznych parlamentu, obeerie widzą w nim 
kandydata bądź to na ministra spraw zagra­
nicznych po ewentualnem ustąpieniu Brian- 
da, bądź też n.-: pnemjera nowego rządu lewi­
cowego. Jako senator będzie miał Paweł Bon­
cour większą swobodę ruchów niż jako poseł.
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Skończyć z fistelizmu!
Prasa donosi, że przed parlamentem angielskim 

stały  w  dnia, w  którym kanclerz skarbu, Snow- 
dbn, w yg łos ił iw o jc  expose, tłumy ludzi z o łó w ­
kiem w  reku i  obliczały , ile w ynosi now e obcią ­
żenie podatkow e, które minister w  swem n-owem 
,pi zedłożenhi na nich nakłada. Angtja przed r o ­
kiem  jeszcze jeden z bankierów  świata, przecho­
dzi ciężk i k ryzys gospodarczy. K apitały angiel­
skie z&atały zam rożon" w  południow ej Am eryce 
4 A ustralji, które ja k o  kraje su row cow e są z po- 
IWodu katastrofalnego spadku cen, n iew ypłacalne 
1 nie p łacą nawet procentów  od  sw oich  aiugow  
(zagranicznych. Eksport maleje z  roku na rok. T o  
W szystko musi się od b ić  na dochodach państwa.

A b y  iwatować równowagę budżetową, postano­
wił Smowden zażądać od nowej większości rzą­
dowej, aby zmniejszono minimum egzystencji, 
Wolne od podatku. Odtąd nieżonaty, który dotych- 
fczas przy dochodzie rocznym w kwocie 130 fun- 
liów, wolny byl od plecenia podatku dochodowe­
go, „upszy wilejowauy" został, jak się ironicznie 
iwyrażają Anglicy, aby i on pomagał skarbowi 
jpaństwa. Nałożono większy podatek {pośredni 

‘ ba piwo, benzynę, bilety do teatrów i kin.
: '1 z ołówkiem w ręku liczyli obywatele angiel­
scy podczas przemówienia swego ministra skar­
bu, ile ich nowe obciążenie podatkowe będizie ko­
sztowało. Rzeczowy człowiek ocuuia wypadki i 
zdarzenia na podst iwie ich Istotnego znaczenia i 
Wyciąga z nich odpowiednie wnioski. Wniosek 
(przeciętnego Anglika jest, że większ« obciążenia 
podatkowe nie dadzą dla skarbu spodziewanego 
Skutku.

Kasy państwowe nie są dźwigniami życia go­
spodarczego, tylko jego częściami i jjgo  wyra­
zem. W chwili, gdy się dźwignie załamują, nie 
wolno myśleć jedynie i wyłącznie o  tem. oo jest 
pochodne, a nie, co jest istotne. Równowaga bud­
żetowa jest Konieczną, ale nowem obciążeniem po­
datkowe, n uie osiąga się jes^ze równowagi, gdy 
równocześnie nie uzdrawia się życia gospodar­
czego. Kto w czasie klęski gospodarczej narzuca 
nowe obciążenia, — ten hamuje tylko wysiłek 
wybrnięcia z kryzysu, potęguje przesilenie

CX1 la l sanuje się w  rozm aitych krajach budże­
ty, ale w szystkie fiskałistyczne obciążenia zaw o­
dzą, bo  te obciążenia, m ając w yłącznie na w zg lę ­
dzie rów n ow agę budeitow ą niszczą rów now agę 
(gospodarczą. D latego ostatnie wszystkie pocią­
gnięcia rządów  w  dziedzinie rów n ow ag i budżeto­
wej są serją niepowodzeń. Jesteśmy przekonani, 
że i nasz rząd przyjdzie w  najbliższym  czasie d o  
Sejmu z jakim ś nowym  bukietem obciążeń podat­
kow ych. O brońcy projektów  -ządow ych  wskażą 
napew no na przykład Anglji, która mimo kryzy 
su gospodarczego, w prow adza nowe obciążenia 
podatkowe. F iskałistyczne projekty będą poparte 
przez w iększość rządow ą i zostaną uchwalone. A - 
le uchw ały gotow e zostać papierowem i, bo mimo 
uchw al w iększości . sejm ow ej, niezbędna jest san­
kcja życia, które w szystkie uchw ały realizuje 
L ogika życia zaprzeczyła dotychczas wszystkim 
nowym  obciążeniom  podatkowym . R zeczyw istość

 oSo

Prace nad budżetem państwa 
na rok 1932/33

P olska Agencja Publicysty :zrta komunikuje:
W edług w iarogodnych inrormncyi, należy ocze­

kiwać, że sesja budżetowa Sejmu nie będzie przy­
spieszona ze względu na to, że raczej przewiduje 
się zw ołanie nadzw yczajnej sesji, zadaniem któ 
rej byłoby załatwienie szeregu ustaw przygoto­
wanych przez iząd. a w  szczególności ustaw, d o ­
tyczących bezrobocia . Minio to m inisterstwo skar­
bu w szybkiem tempie uzgadnia z r 'sortow en u  
ministerstwami poszczególne działy  budżetu, przy 
czem punkt w yjścia stanow ią sumy globalne, u- 
stalone w  drodze ostatnich zarządzeń oszczędno­
ściow ych.

Rów nocześnie zostanie uwzględniona zarysow a 
r.a w  ostatnim roku zdolność płatnicza podatni­
ków . w obec czego należy przew idyw ać poważne 
zmniejszenie g lobalnej kw oty budżetu po stroni 
Wydatków.

Stan ra cbunkńw BanbuPotakiego 
na dzień 10 b. m.

Zapas walut i  dew iz Banku P olsk iego  na dzień 
10 września br. w yn osił 143,786 tys, z ł ,  w ykazu-

nie zrealizow ała w skazanych i  uchw alonych źró ­
deł podatkow ych, bo  fiskałistyczne nastawienie 
w szystkich rządów  w e w szystkich krajach zasy­
pały źródła podatkowe, w ytryskające z dochodu 
społecznego.

D zisiejszy  człow iek  pracuje z  o łów k iem  w  rę­
ku, oblicza , kalkuluje, zestawia i bada, czy m im o 
jeg o  poświęceń, mimo jego  ofiarn ej pracy, w y j­
dzie bez strat Znoje sobie sprawę, że musi w  ży ­
ciu .yzyk ow ać, ale gdy z g óry  w idzi ty lko stratę, 
to załam uje się w nim energja ekspansyjna, i w o ­
li nie ryzykow ać. Goy konfro.itujem y wszystkie 
pociągnięcia fiskalislyezae z życiem, to widzim y, 
że mają one jeden skutek, pow odują ucieczkę ka­
pitału z w arsztatów  pracy. Przedsiębiorca w i­
dząc, że straty z pow odu unieruchomienia kapi- 
t; lu będą mniejsze niż w ynosić będą now e ob­
ciążenia podatkowe, w ycofu je kapitał Niestety an­
gażow anie się przy obecnym  systemie podatko­
w ym  jest w iększem  ryzykiem , niż ucieczka z ka­
pitałem nie przynoszącym  odsetek.

N ajw ażniejszym  problem em jest dla nas w 
chw ili obecnej, jak zm obilizow ać nasze w ew nętrz 
ne a w yco ian t źród ła  kredytow e Ustałaby diefla- 
cja, gdyby w ycofan y  z pracy kapitał w róc ił d o  
niej. N ajważniejszem  zadaniem jest znaleźć środ­
ki i  drogi, któreby zachęciły  kapitał do urucho­
mienia.

Zarządizeniami przym ucow em i, zakazami i na­
kazami nie w ydostanie się kapitału z ukrycia, o w ­
szem nastraszy się go, i ucieknie jeszcze ten ka­
pitał, który tkw i w  życiu gospodarc. ero Gdy 
słyszym y o  jakichś now ych pociągnięciach liskal- 
nych, k tó ie  mają zatkać d L u ry  w  budżecie, p y ­
ta n y , co  zatika dziury, które pow stają z pow odu 
skrajnego fiskalizmu.

Nadszedł czas, aby zrobić bilans polityki fiska- 
listyczii.ej i położyć na jedną szalę w ag i życiow ej 
w szystkie spustoszenia i zgliszcza gospodarcze, a 
na drugą szalę to w szystko, oo fiskalizm  zDudo- 
waL Gdyby przy ważeniu stał nawet skrajny fi- 
skalista, to  i  on m usiałby przyznać, że przew aga 
jest po sta onie spustoszonego życia gospodar­
czego.

Niestety unika się konfrontacji ze życiem, brnie 
się dalej w Kontynuowaniu polityki fiskalnej. L a­
ta się dziury budżetowe i  nie widizi się, że r o z ­
ryw a się życie  gospodarcze, którego dziury nieu­
stannie w zrastają, załatana dziura budżetowa 
drze się pud w pływ em  log ik i życia o  w iele prę­
dzej niż łaciarze budżetowi się spodziew ają.

Czas najw yższy nauczyć się czytania faktów  i 
przejść d o  polityki, która jest w  zgodzie z logiką 
życia i z rzeczyw istością. Musimy sobie uprzytom ­
nić, że siła faktów  posiada w iększą w ym ow ę niż 
wszystkie zarządzenia i  uchwały. Gdy sobie lo  u- 
przytomnimy, ti> zaczniem y p row adzić  politykę 
prow adzącą d o  m obilizacji w ewnętrznych źródeł 
kredytowych, w iedy ożyw i się n ieco życie g osp o ­
darcze i załatane dziury w  życiu gospoJarczeni 
dadzą tyle dochodów , że nie trzeba będzie się u- 
ciekać d o  zarządzeń fiskalnych, które nie da ją  o- 
ezekiw anycb rezultatów

jąc w  ciągu pierw szej dekady bm. zmniejszenie o  
1,383 tys. zł., natomiast zapas złota w zrósł o  
33,8 tys. zł. i w yn osił 008,013 tys. zł. Obie te po­
zycje, stanow iące pokrycie biletów  bankow ych i 
r.. tychmiast płatnych zobowiązań, w yn osiły  na 
dzień lu  września 1931 r. złotych 711,800 tys. zł. 
W  porów naniu  ze stanem z przed miesiąca, po­
krycie to zm niejszyło się o  3,715 tys zł., zaś W 
porównaniu ze stanem z 31 sierpnia br. o- 1,349 
tys. zł.

P ozycja  walut i dew iz niezaliczonyeh d o  pokry­
cia w zrosła w  ciągu dekady o  2,500 tys zł., do  
138 647 tys. z ł , portfel w ekslow y zm niejszył się 
o  16,287 tys. zł., do  zł. 627,317 tys., a pożyczki za 
staw ow e w zrosły  o  155 tys. zł., d o  98.197 tys.

Natychmiast płatne zobow iązania w zrosły  o  
25.994 tys. z.l., d o  kw oty zł. 252,029 tys., zaś ob ieg  
biletów  bankow ych zm alał o  59,309 zł. i w ynosił 
w dniu 10 września br. 1185,764 tys. zł.

P okrycie  kr usze ow o- w alutow e obiegu bankno­
tów  i natychmiast płatnych zobow iązań w yn osiło  
na dzień 10 w rześnia 1931 r. 49,51 proc., Ij. 9,51 
pi*oc. ponad pokrycie statutowe (w  końcu poorzc- 
dniej dekady 48,48 proc., przed miesiącem 49,03 
P " O c . ) ;  pokrycie w yłącznie złotem —  39.49 proc., 
tj. 9.49 proc. ponad pokrycie statutowe (w  końcu 
poprzedniej dekady 38,61 p .oc ., zaś przed miesią­
cem 39.99 proc.).

Reglamentacja przywozu 
we Francii

iPolilytka handlow a Francja zaczęła ed pew nego 
czasu stosow ać system kontyngentowania przy­
w ozu, system ten obok  ceł jest dodatkow ą metodą 
>pr otekcjonizm u.

Tak w ięc w prow adzono we F rancji w maju sy­
stem udzielania pozw oleń na w w óz naw ozów  a* 
zotow ych ; w  lipcu — kontyngentowanie w w ozu  
w ęgla ; w  sierpniu zaś syste n pozw oleń na w w óz 
w ina i  w reszcie  kontyngentowanie w w ozu  
drzewa.

R ząd francuski ma ustaw ow e upoważnienia d o  
zarządzenia ograniczeń przyw ozu Francuska u- 
stawa celna upoważnia rząd d o  nakładania spe­
cjalnych ceł na w w óz z zagranicy, o  ile jest to 
konieczne w obec analogicznych zarządzeń w  in- 
rych  krajach, ora z  d o  w ydawania w  urąbie przy­
spieszonym rozporządzeń, w yw ołane zarządzenia­
mi zagranicą, mogącemi szkodzić handlow i fran­
cuskiemu.

System kontyngentowania przyw ozu i udziela­
nia pozw oleń  na przyw óz pozwala Francji pom i­
ja ć  skutki zw iązanych w  traktatach handlow ych 
ceł konwencyjnych.

Światowe zapasy złota
W edług danych statystycznych z sierpniu br., 

zapas złota Stanów Zjednoczonych w kasach i 
skarbcach banków  em isyjnych w ynosił 3,450 mi- 
ljonów  dolarów . W  ciągu ostatniego roku nastą­
piło pow iększenie się o  b lisko 500 milj. doi. P o­
krycie papierow ych  pieniędzy, znajdujących się W  
obiegu, w ynosi 81 proc.

D rugi „bankier św iata", Francja, [wsiada zło ­
ta na sumę 2,340 mijj. dolarów . W  ciągu ostat­
niego półrocza  ilość  zw iększyła się o  200 milj. 
doi. P okrycie  pieniędzy papierow ych  w ynosi 55 
proc. Bank A nglji posiada złota znacznie mniej, 
bo tylko na sumę 638 milj dolarów , w  ciągu zaś 
osla in iego roku ilość  ta zm niejszyła się o 96 milj. 
dok, pokrycie pieniędzy papierow ych  w ynosi 
28 proc.

Reichsbank Rzeszy Niem ieckiej posiada złota 
na sumę 325 milj. dola rów , w ów czas gdy w  sier­
pniu 1930 r. ilość  ta w ynosiła  C20 milj, dok, tj w 
ciągu roku zapasy złota Niem iec zm niejszyły się 
praw ie dwukrotnie. Pokrycie zlotem pieniędzy p a ­
pierow ych  w ynosi 31 proc.

 o [50------
D A L S ZY  lw M i& a r  SPAD EK  BEZROBOCIA.

Wc-dlug danych Państw ow ych  U rzędów  P ośredni­
ctw a P racy  liczba bezrobotnych w  P olsce zareje­
strow anych w  dniu 12 bm. w yn osiła  251,489 osób , 
co w  porów naniu ze stanem z przed tygodnia w y ­
kazuje dalszy nieznaczny spadek bezrobocia , a 
m ianowicie o  58 osób.

KON FERENCJA W  SP R A W Ę  ORG ANIZACJI 
K R E D Y T Ó W  EKSPORTOW YCH . Zagadnienie 
organ izacji kredytów  eksportow ych, om aw iane 
od  dłuższego czasu w  związku z zam ierzeniam i 
daleko idącej rozbudow y naszego w yw ozu  zagra­
n icę, stanie się niebawem  przedmiotem obrad  spe­
cjalnej konferencji. Konferencja ta odbędlzie się W 
dniu 18 bm. w  M inisterstwie Skarbu. W  obradach 
wezmą udział przedstaw iciele zainteresowanych 
resortów  o ra z  instytucyj i  zw iązków  gospodar­
czych.

ulinrl I  • •
C ZW A R T E K , 17 W R ZE ŚN IA

K rak ów  (312.8) 1T40 Brzegi. prasy. 11*58 Sf* 
gnał, hejnał. 12‘10 G ram ol 13‘10 Kom. meteor. 
14‘50 Kom. gosp. 15*25 „O  instytucie gospodarstwa 
d om ow ego1* —  J. Huberowa. 16 G ram ol 16*35 WtLi 
dom. w ojskow e dla wszystkich. 16*45 Dla ryba­
ków . 16*50 „W ystaw y  sztychów  w  kamieniy Ba­
ry czk ów " — St. Sawicka. 17*15 G ra m ol 17*35 „B u ­
dow a atomów* —  inż. D orosz. 18 K oncert: pp. 
St. Dortheim erówna (skrz.), J. Hofmann (fort.), 
i S. Sohleichkorn (a ltów ka): Mozart, Locatek,
Haendel, T och  19 R ozm ait, komun. 19*05 „GadJd. 
podhalańskie*' —  W ł. Dornia. 19*20 „O  hodow li 
koni*'. 19‘25 G ra m ol 19*35 Skrz. poczt. —  inż. Bro­
niewski. 19*50 Kom. meteor., sport., dziennik pras. 
2015 Pogad. muz. (F. Szopski — wstęp do trans, 
z Genewy). 20*30 Trans, z Genewy: „F idelio1* ope­
ra Bccthovena, dyr. F. W e in g a r in e r .  Komun.,
sport., dziennik pras. 23 Muz. tan. z ..Oazy" wairsa.

K atow ice (408.7) 11*40—17*10 p. Kraków. 17*10 
Muz. 17*35 p. K raków . 18 Śpiew p. A. Kitsehmam. 
19 D. c. pow ieści. 19*30 Odczyt gospod.- handł. 
19*50— 24 p. K raków.

L w ów  (380 7) 11*58— 17*10 p. K raków . 17*15 „U  
C ellin iego*. 17*35 p K raków . 18, K oncert (m.i n. 
śpiew ) 19—24 p. K raków.

Sztntgard (360.1) 17 Muz, 20 Opera muz
Wiedeń (516.4) 11*30, 20, 21 Muzyka.
Budapeszt (5505) 17*30, 19, 20*30 Muz.
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Monografia EnaimaWeizntanna O czem się w Palestynie mówi?
Hebraifkl film dtwi^irowy. — Studenci z Ox'ordwi — Nowe 
budynki w Harfie. — Romantyczne tło mordu pod Jadżurf

(Od naszego korespondenta palestyńskiego';

Obszerne Siwijiim red L eopolda Rosnera o 
Chaimie Weizinannie zamieszczone n’ odawno na 
łamach ..N owego Dzie K i k a u k a z a ł o  się jako 
ładnie wydano o so b m  odbMfca. Interesującą ta 
publikacja jest pierwszą w  literaturze sjonistycz- 
nej m onografją pośw ięcę lą w ielkiej indywidual­
ności i r”'*-   a-rtta W c z -
mannn. Studium red Roznera znajdzie niew ątpli­
w ie sympatyczne ećho w sferach sjonistycznycii

Prswfsy dnrrnics rytkfrra „uhEinafu 
przwitku Fplesfyny"

Jerozolima (ŻAT.) Jak donoszą, na prawne­
go doradcę dyrektora Schematu Rozwoju Pa­
lestyny p Lewisa Frencha ma być powołany 
prezes sądu okręgowego w Jerozolimie sędzia 
Plankert. Jego zadaniem będzie sporządzenie 
rejestru Arabów, którzy pozostali bezrolni na- 
skitlek żydowskich zakupów roli w Jerozolimie

Trabowie bslHefulsi Frencha
Jerozolima (Ż A T ) Ze źródeł arabskich- do­

noszą, że notable arabscy w* Tul Kerern odmó­
wili udzielenia jakichkolwiek infonnacyj ofi­
cerowi okręgowemu co do liczby fdachów 
„.wypartych z roli“ naskutek żydowskich zarku 
pów ziemi. Jak twierdzą, odmowa notablów 
wynika z uchwały egzekutywy arabskiej o ne 
gaLywnym stosunku do planu rozwojowego w 
Palestynie.

Donoszą też z Tul Kerem. że na zlecenie dy­
rektora Planu Rozwojowego p. Fertncha urzę­
dnicy przystąpili do giomadzenia danych sta­
tystycznych o liczbie tzw. „bezrolnych Arabów"

Arabowie zbojKofuią spis ludności?
Jerozolima (ŻAT.) Donoszą, że spis ludności 

W Palestynie odbędzie się w czasie od ] do ló 
października rb. Kontrola list spisowych bę­
dzie przeprowadzona w dniach 18 i 19 listo­
pada.

Do Palestyny przybył wyższy urzędnik rzą­
du egipskiego Badi bey Hanna rzeczoznawca 
od spraw spisowych, który współpracować bę­
dzie z dyrektorem Urzędu spisu ludności pa­
lestyńskiej p. Millsesm.

2  kół arabskich d jnoszą, że na wszechpales- 
tyńskiej konferencji arabskiej, zwołanej do Na 
blus na dzień 20 września, omówiona będzie 
sprawa zbojkotowania spisu ludności w ra­
mach ogólnego wniosku o proklamowanie za­
sady „Non-Coiporation" Arabów.

Jest nadto wielce prawdopodobnem, że kon­
ferencja omówi również wniosek ogłoszenia 
bojkotu podatkowego przez ludność arabską.

ffeduKcia n ngielshiego 
budżetu holnnfelnego

Londyn (ŻAT.) Przedłożony Drzez ministra 
skarbu Snowdena plan oszczędności w budże­
cie przewiduje in. in. zmniejszenie Colonial De 
relopment Fund o 250.000 f. szt. Redukcja ta 
pociągnie za sobą zmniejszenie budżetu admi­
nistracji palestyńskiej oraz pozycji przewidzia 
nej na realizację schematu rozwoju Palestyny.

NtopowodzBnle bezbożników  żydowskich 
w Rosił

Moskwa (ŻAT.) Żydowska prasa komunis­
tyczna w Związku Sowieckim w dalszym cią­
gu żali się na niepowodzenie akcji antyreligij- 
nej wśród lud;.ości żydowskiej w związku z 
bieżącemi żydowskiemi świętami jesienuemi. 
Sprawozdania poszczególnych „brygad bezbo­
żników" są bardzo pesymistyczne. ,Emes“ pi­
sze m. in..

„Pierwsze doniesienia z antyreligijnego fron 
tu nie wróżą nic dobrego. Organizacje, które 
mają ponosić odpowiedzialność za pracę rświa 
damiania mas żydowskich, a w ięc związki za­
wodowe, komórki par ji komunistyczny i 
,,KomsomoIu'\ sekcje narodowościowe i nawet 
same oddziały bezbożników, ani myślą o pro­
pagandzie antyreligi jnej wśród mas żydow­
skich. W  najlepszym wypadku organizatje te 
zadawalają się mało popularnymi wieczorka­
mi ąntyklerykalnymi z okazji jakiegoś święta 
religijnego, a nieraz i o tem się zapomina.

A w tym samym czasie,—kontynuuje pismo,

H ajfa, 8 września
P o długich zapowiedziach i ułuższych jeszcze 

oczekiwaniach miała H ajfa onegdaj sposobność 
oglądania na własne oczy  1 uszy filmu hebrajskie­
g o  i to dźw ięk ow ego W ielka lir.na amerykańska 
„P aram ou nt1 foto- i fonografow ała  zeszłego roku 
sceny z życia palestyńskiego, Można się sprze­
czać co  do ceiow oścj i słuszności w ybranych do 
zdjęć scen, — przyznać się jednak musi żc la 
konlro-utacja żyw ej m owy i pieśni herbajskiej z 
obiektywem  fono- kam ery w ypadła znakomicie.

Z niezwykłą satysfakcją słucha się hebrajskich 
przem ówień Usyszkina i pułk. Kisha w ygłasza­
nych ze srebrnego ekranu do  podw ójnej publicz- 
rośc i: jednej tam na zdjęciu, a drugiej tu na w i­
downi.

Z niew iarygodną wprost W yrazistością i reali 
zn cm oddany jest koncert Ohany Kipnis śpiew a­
ją ce 1 przed dziatwą tel- awiwską.

M łodzież szkolna uczęszczająca do  gimnazjum 
, Ilcrz liah" w  Tel A w iw ie miała sposobność obej­
rzeć sie w  zw iercicdle kinematoijrafic-.nem Toteż 
ziozum iałą jest raoość i podniecenie jakie film 
ten w zbudzał w  dźw iękow ych  kinoteatrach Tel 
Awiwu.

• *  *

B aw iła tu znowu w ycieczka studentów oxfordz- 
kich. W szyscy  sobie zapewne przypom inają b o ­
haterską postawę ox.fordzkich studentów w  cza­
sie w ypadków  sierpniow ych lb29-go toku. Stu­
denci ci na pierw szą w iadom ość o  w ybuchłych 
niepokojach bezzw łocznie się zm obilizow ali, ce­
lem ochrony życia i mien.ia żydow skiego przed a- 
tr. kująca tłuszczą arabską.

Na czele ow ych studentów, fak w ów czas jak i 
obecnie, stał Rev. R row n W  skład tej ox iord zk ie j 
w ycieczki, odbyw ającej się c o  2 mta. wchodzą tyl­
ko studenci „W ych iff- HalPu V a w ięc słuchacze' 
teelogji. W ycieczka ma przedew szy dkiem cel 
naukowy, a w ięc uczestnicy przechodzą w Pale­
stynie kilkutygodniow y kurs z zakresu hisiorji, ze 
f f ccjalnem podkreślenie n strony religijnej.

T eg o  roku —  żydow ski jiszuw , pomny zasług 
jakie O sfordczycy  położyli w kraju w  sierpniu 
dw a lata temu, przyjm ow ał w ycieczk ow iczów  nie 
f:\vykle gościnnie i serdecznie. W  Jerozolim ie co! 
Kish w ydal na ich cześć he-oatkę, na której w y­
g łos ił ciekaw y bardzo odczyt na temat psycholo­
gii sj on izmu, który  w yw arł na słuchaczach silne 
w rażenie.

W  riajfie przyjm ow ano gości w  auli hebraj­
skiej techniki. Świetny referat o  stronie połityc*- 
nej problem ów  sjonistycznycii 'w ygłosił w  dosko­
nalej angielszczyźnie dr. A rlosoroff. Na przyjęciu 
byli obecnie przedstaw iciele rozm aitych Lnstytucyj 
sjojilstycznych obok w ysokich  Urzędników angiel­
skich, jak np. inż. G. Thomson, g łów n y  d y iek ior  
dcp. budow y portu w  Hajfie. Szereg przem ówień 
zrkończył Rev. Brow n dziękując serdecznie za 
przyjęcie i z przejęciem  opow iadając o  w raże­
niach, jakie uczestnicy w ycieczki w ynoszą z kra­
ju ? o  uczuciach, jakie w ysiłk i chaluców  muszą w  
każdym objektywnym  obserw atorze wzbudzić.

Z H ajfy  w ycieczka w ró c ili d o  Nazaretu a stam­
tąd udała się do  Syrji.

• •  *

Dziś 8-go Września, po łożon o kamień w ęgielny 
pod budynek w łasny związku gim nastyczro- spor­
tow ego M akkabi w  Hajfie. Dzięki materjalnej po-

— wzmaga się działalność klerykałów: 50 pro­
cent kolonistów żydowskich, a nieraz i całe ko 
lonjet obchodzą dzień sobotni, w święta praca 
w polu ustaje, nawet w okresie żniw i zbio­
rów, żony kolonistów jeżdżą do miast, aby za 
opatrzyć się w rytualne zarzynane ptactwo, or 
ganizuje się bożnice i „minjairtun", urządza się 
śluby religijne i noworedki pici męskiej pod­
daje się operacji obrzezania, w miasteczkach 
ozdabia się na święta synagog1, dzieci są w y­
chowywane przez melamedów. kłer(l) prowa­
dzi jawną propagandę przeciwko pracy w Rosz 
Haszana i Jom Kipur. Wszystko jak w dobrych, 
starych czasach. Słowem, nr froncie antyrelł- 
gijnym nic pomyślnego".

Jak się uprawia „ta to w ą "  propagandą 
antysemityzmu

Sof ja (ŻAT.) Bułgarska żydożercza organi­
zacja wojskowa „Rodna Zaszczita" ogłosiła nie

mocy, udzielonej przez zw iązki M akkabi w  N iem ­
czech. m ógł związek Makkabi w reszcie przystą­
pić do wzniesienia wrasnego gmacnu. Dom, pla­
nowany przez architekta E. Rattnera (projekto­
daw cy gmachu Ż F. N w Jerozolim ie), p ro feso ­
ra hajfskiej techniki, stanie na dziedzińcu należą­
cym d o  Ź. F. N., na którym znajdują się dzis za­
budowania i gmachy hebrajskiej techniki, szk o ły  
iea lnej oraz szkoły  rzemieślniczej.

Przy udziale nader licznie zebranej publiw iw Sci 
i zaproszonych gości odbyła  się piękna u roczy- 
siość. Cały szereg m ów ców  podkreślało znaczei-le 
budynku dla rozw oju  fizycznego żydow skich  mie-. 
szkańców  lia jfy .

• •
Kiedy m owa już o  budynkach, trzeba w spom ­

nieć o  kilku innych budow lach będących ju ż  na 
ukończeniu, w zględnie zapo'viedzianycn, a m ają­
cych w ielkie znaczenie społeczne. 1 tak kończy 
się budowa w lasnf g o  gmachu dla „K rop li m leka", 
jrk  się nazywa akcja dożyw iania i ji.iieci i op ie­
ki nad matką, finansowana przez am erykańską 
cuganizację „M łodej H adassy".

Na ukończeniu znajduje się budowa okaza łego 
gmachu dla chalucoth w H ajfie. Obszerny i d o ­
brze się zewnętrznie prezentujący, budynek p o ­
m ieści w szelkie instytucje robotnic żydow skich  o - 
raz pew nego rodź liu  azyl dla przejezdnych cha- 
iucolh

Kasa Chorych, będąca tufaj organem „O gólnej 
federacji robotn ików  hebrajskich w  Palestynie", 
zapow iedziała budow ę własnego budynku w  H aj­
fie. D otychczasow e pom ieszczenie (w  aralłskim 
ooniu) poza diuźcmi w ydatkim i, na czynsz —  ani 
w części nie może zadow olić rosnących z dnia na 
czień  potrzeb tej don iosłej instytucji, obejm ującej 
ogrom ny odsetek żydow sk iego jiszuwu.

Budynek ten jak i inne gm acłw  „H isladrulhu'1 
zostanie w zniesiony przez robotników , człon ków  
Kasy, którzy na ten cel subskrybują pewną licz­
bę dni pracy bezinteresownie. Budow a została 
lakże umożliwione dzięki czynnemu poparciu  
przez p Rosenthala z Niemiec, który już w ybudo­
w ał w łasnym  kosztem sanato^jum dla członków  
K asy Chorych na Karmelu, chcąc w  ten sposób  
uczcić pam ięć sw ego syna- chaluea, zm arłego w 
Palestynie.

• • *

Śledztwo w  sp iaw ie  mordu pod Jadów , jak i  
zaginięcia pary chaluców  w  ok o licy  Magdiel. p ro ­
w adzi na całkiem  nieoczekiwane tory. Jeśli w ie ­
rzyć można pogłoskom , ży w o ostatnio kolporto­
wanym, to oba w ypadki m iały tlo erotyczne, a 
pierw szy nawet lom antyczno- erotyczny.

D jęci spraw cy mordu mają się tłum aczyć tem, 
ze między jedną z beduinek, obozującą ze sw ym  
szczepem ,v ok o licy  Jadżur, a członkiem kolekty­
wu, osiad łego tamże, zaw iązał się stosunek mi­
łosny

Beduanka była zamężna, a w iarołom ność kobie­
ty jest po dziś dzień karana śm iercią pośród A ra­
bów . Toteż Leduinka została za n orjow a n a  przez 
sw ych krewnych, a m ord pod Jadżur był rodza­
jem wendetty, której tradycje tak dziś, jak i  tysią­
ce lat temu, istnieją niezmienione w śród  fe lla - 
ehów  i beduinów.

Notuję to z obow iązku dziennikarskiego. R ę­
czyć za to  nie mogę, niemniej źród ło , z którego 
czerpię pow yższe  szczegóły, zasługuje na zaufa­
nie. S. E^lik.

dawno broszurkę p.n. „W  szponach żydowskie 
go kapitału". Broszurka zawierała różne „re­
welacje" o bankach żydowskich, które pod ko­
mendą kapitału zagranicznego dążą do sprze­
dania całej Bułgaiji itp. Powołując się na te 
„rewelacje", autorzy broszurki propagowali boj 
kot Żydów i domagali się różnych ograniczeń 
dla ludności żydowskiej.

Jak się obecnie okazuje, żydożercza broszur­
ka. która ukazała się pod firmą „Rodna Zasz- 
czila" była właściwie wydana przez konkuren 
cyjny koncern banków bułgarskich. Najbar­
dziej pikantnym momentem jest to. że połowa 
akeyj tego ostatniego koncernu, który płonie 
taką nienawiścią do kapitału zagranicznego, 
znajduje się już od wielu lat w posiadaniu 
wielkiego banku francuskiego, w którym w 
dużym stopniu zaangażowane są kapitały ży­
dowskie.
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Dookoła konferencji „okrągłego stołu**
Frogrrfm Konferencji. Jej uezestniey. — Gan ilhi rozmawia, z u faD onaldeu i — Pandil Malą- 

v iya  i je s o bagaż.

Jak już donieśliśm y, została dnia 14 ban. w  Lon 
dynie otw arła  konferencja „ok rą g łeg o  stolu“ . O- 
becna konferencja jest w łaściw ie  ciągiem dalszym  
■odroczonej w  lutym nr. konferencji, dlatego od­
pad ło  tym razem uroczyste otw arcie przez króla. 
Ram say MacDonald Łydzie nadal przew odniczył 
planarnym posiedzeniom  konferencji, a lord  San- 
kev (P arlja  P racy), który zachow ał sw ą tekę 
.tylko dla doprow adzen ia  do  końca rozpoczęiego 
dzieła pojidnania A nglji z Indjami, oraz lord 
R eading reprezentują gnbinet na Round- T..ble- 
Conference. Porządek dzienny konferencji obej­
muje w łaściw ie  cztery głów ne punkty: 1) Zada­
nia i skład przyszłego indyjskiego ciała ustawo­
daw czego. głównie szczegóły  dotyczące procento­
w e g o  uaziała pojedynczych państw i tej części 
Jndyj, która pozostaje pod bezpośrednią ad mni- 
strecią  A nglji, w ciele ustaw odaw czcm . 2) P ośre ­
dnie czy  bezpośrednie metody w yborów , 3) Sto­
sunki wzajemne między obu ciałam i zgrom adze­
nia ustaw odaw czego. 4) Rozdział ciężarów  finan­
sow ych  na pojedyncze kraje w chodzące w  skład 
indyjsk iego państwa zw iązkow ego.

O sobistością koncentrująca na sobie g łów ne za­
interesow anie konferencji i op in ji publicznej jest 
o czyw iście  Mahatma Gandhi, który w  dzień otw ar 
c i a konferencji (w  poniedziałek) miał sw ój dzień 
riilczen ia i d latego nie odezw ał się ani słowem, 
a nawet nie odpow iedział policjantom , którzy 
przyw ita li g o  uprzejmem „dzień dobry* D opiero 
na drugi dzień w yg łosił Gandhi mowę, którą w 
fcueszczeniu w czora j przytoczyliśm y. Za GandhLra 
stoi słynna poetka hinduska Naidu, trzym ając W 
ręku flaszkę mleka dla Gandhiego

Obok Gandhiego zw raca ją  na siebie uwngę ma­
haradżow ie, którzy zńowu zaim ponow ali Londy­
n ow i przepychem i blaskiem sw ych bogactw . W y- 
Ibitr.c stanow isko między tymi książętami hindu­
skim i zajmuje maharadża z Bikaru, który w ro ­
ku 1900 w ziął udział w  karnpanji angielskiej prze­
c iw k o  Chinom i który podczas w ojny  św iatow ej 
w ypow iedział też w ojnę Niemcom. Maharadża ten 
odegra ł już pow ażną rolę w  rozm aitych konferen­
cjach  m iędzynarodowych a m. in podpisał 'ez 
traktat wersalski. Znanym też jest G aekw ar z Ba.- . 
Tody. który w  swym  kraju  w prow adził rozm aite 
Ireformy. a m. in. obow iązek pow szechnego nau­
czania. Gaekwar, który jest*jednym  z najbogat­
szych książąt indyjskich, prow adzi jednak życie 
praw ieże tak ascetyczne jak Mahatma Gandhi.

T rzecią  grupę na kongresie stanowią liberali 
b ii.d u scy ,, na których czele stoi sir T ej Sapru, 
człow iek  bardzo mądry, ruchliw y i energiczny. 
Grupa libera łów  nie m i w  Indjach tego w pływu, 
który ma Gandhi, ale na konferencji odegra ba r­
dzo pow ażną rolę, pon iew aż w zięła r.a siebie 
rolę pośrednika między Anglją a hinduskim K on­
gresem N arodow ym

Czw arlą gruipą hinduską jest kasla „nietykal­
n ych -, którą zastępuje na konferencji dr. Bhini- 
rao Ram ji Ambedkar, który na tej konferencji za- i 
siaua jako rów ny między rów nym i Ambedlkar 
dzięki pom ocy maharadży z Ba rody siudjow al na 
uniwersytecie Columbia w Nowym  Jorku soc jo ­
log ię  .1 nauki ekonom iczne i uzyskał tam z o d ­
znaczeniem stopień dokiorski

Prasa londyńska przynosi interesujące szczegó­
ły- o  życiu uczestników konferencji Gandhi pro­
wadzi sw ój zw ykły tryb życia W staje o czwartej 
rano i modli się. a następnie praw ie przez cały 
dzień oubyw a konferencje ze swymi zwolennika­
mi Syn Gandhiego doniósł też prasie angielskiej, 
że jeg o  o jc ie c  odbył dłuższą konferencję z Mac 
Donaldem, ale o  czem obaj ei m ężow ie ze sobą 
rozm aw iali, prasa nie przynosi żadnych szczegó­
łów .

Ciekawą osobistością jest też Pandil M alaviya, 
zwolennik Gandhiego U czony ten H in bis chciał 
z początku zabrać ze sobą do Londynu swą' k ro ­
wę Gdy mu to w ypersw adow ano, zabrał ze sobą 
przynajm niej 120 litrów  mleka skondensow anego i 
sporządzonego wedle hinduskiego rytuału. D o pi­
cia i kąpieli zabrał ze sobą hektolitr w ody ze 
św iętego Gangesu, a w cale pokaźne koszta trans­
portu pokrył jeden z bogatych jeg o  w ielbicieli. 
Poza tern zabrał też pół tońmy natnułu z delty 
Gangesu Pandit. który należy do najw yższej ka­
sty Bram inów, musi mieć ten namul, by podczas 
r odlitw y w ygniatać z n iego mLnjaturawe po­
sążki bogów .

 o§o----
ktora ofiarowała 

OpndhiemM — spodnie
Gandhi ,którego Churchill z łośliw ie  nazw ał „na 

gim faldrcm “ przybył do  E uropy w  zw ykłym  
swym  stroju, składającym  się z płaszcza przez 
siebie sam ego utkanego i pary sandałów. Jest dla 
Europy niezmiernie charakterystyczne, że się głót- 
wnie interesują strojem Gandhiego. Gdy Gandhi 
przybył d o  Paryża,, pewna dama przedarła się 
przez tłum i w ręczyła  mu zawiązany pakiecik. 
P olicjantow i, który by ł przy leni obecny, w yda­
w ał się ten pakiecik bardzo podejrzany. O tw o­
rzył g o  w ięc ostrożnie, i znalazł v /  nim —  spo­
dnie. Pewna dziennikarka angielska, której udało 
się uzyskać w yw iad z Gandhim, uznała za sto­
sow ne zapytać Gandhiego przedewszystkiem , w 
jakim stroju zjaw i się u króla na audjencji. Gand- 
iil odpow iedział z uśmiechem: „Z a leży  to od  po- 
gody“ . .

NJ M A R G IN E S U

Coś o  smaku warszawskim
Instytucja fe łjoionów  w gazetach prowadzona 

jest, jak wiadom o, ku lekkiemu zabarwieniu czy­
telnika. W szędzie... tylko nie zawsze w W arsza­
wie, gdzie um ysłow a „niegram otnosć- św ięci jesz­
cze w ciąż triumfy. O to ma się czasem pecha prze­
czytać taki feljelcm, jaki padała o m 0„a j czytelni­
kom „Gazeta Polska*- organ zresztą poważny, no 
i pólurzędow y. Feljetoiiisia zapragnął opow ie­

d z ie ć  ludziskom nader „w esołą  * rzecz o „pchle w  
kinie*-, a że nie każdego niebiosa obdarzyły  sma­
kiem, humorem i zdrow ą myślą, w ięc znajdziecie 
tam w szystko inne prócz tych darów  Bożych. 

M niejsza ’ o  samą anegdotę, którą czytając niew ia­
dom o kiedy się oburzać, a kiedy litow ać nad je j 
autorem, ale chodzi nam o  parę bredni — o g ło ­
szonych publicznie.

Oto rzecz dzieje się w pewnem kinie w arszaw - 
skiem, w czasie wyświetlania film u „X  — 27“ . 
Pragniecie w iedzieć, co  to za obraz? Posłuchaj- 

.cie o to : „F ilm  na tle rosy jsko- żydow sko (? !-)
szpiegowskiem ...-* 1 to  jednym tchem, bez zają­
knięcia! Udane, co?... Gdy głupota i bezczelność 
podadzą sobie ręce, to i d ja te ł idzie w  odstaw ­
kę. Czytajmy dalej: „D źw iękow a M ro i.a  angiel­
ska, publiczność jak wyżej (t. j. ku zgorszeniu 
szan. autora: żydow ska), na donitCK Marlena D ie­
trich jest niemką**. (Uwaga, panie zecerze: małe 
n, b o  to „o -togra fja  * w arszaw ska!)

I to w śród publiczności, jak się dowiadujem y, 
była pewna pani Btrajndła, która naskutek ugry­
zienia przez pchłę „w  najbardziej dramatyczne.n 
miejscu** narobiła krzyku: „A j w aj, c o  jest!** łOn- 
terw enjow ał lekarz p o&otow ia , Ltóry postaw ił 
d jagnozę: „A  grojse  flodi'*, c o  —  objaśnia na»a 
feljetonistiL w  „w  języku K ochanow skich i  R ejów  
oznacza: w ielka pchła**... P o  całym szeregu po- 
do&r.ych smacznych i  pędnych dow cipu  opasach, 
dow iadujem y się wreszcie, że p. Brajndlę wynie­
siono  „aby  nie przeszkadzała pozostałym  w spół­
w yznaw com  oglądania d o  końca pięknego obra- 
zu‘‘ ...

Jakie to zabawne i mądre czy  nie? Na zakoń­
czenie jeszcze jedna „dowcipna** uwaga auibora, 
że nie pisałby o  tem, b o  to  „temat drastyczny**, 
a on nie chciałby „m łodzieży szkolnej uśw iada­
miać*. „Niech te czyni Boy, który luba takie nze- 
czy “ ... Co za esprit!

Jak w idzim y: stek głupstw , idiotyzm ów i nie­
smacznych ramot jakiegoś „niegrarnutinego g ra ­
fomana w arszaw skiego. I to ma być  rozw esela­
ją cy  dow cipny felieton! Żt też redakcja ,pow ażne­
g o  dziennika nie w stydzi się takiego bałaganu 
fa łszów  i brudów  drukow ać i puDiiczLie og łaszać! 
K iedyż w reszcie podobni, ża l się Bużc .ie ljeto - 
niścif* przestaną p lugaw ić szpalty przeznaczono 
w szak dla czytelników, nietylko na w arszaw skim  
© unole wychow anych?...

S taran ie Boże z  tym w arszawskim  „ smakiem*'!

M-Kor.

PIOTR BENOIT (64)

Fatalna noc w Kikfenlc
Autoryzow any przekład Heleny H ellerów ny

— Jeśli mam być  zupełnie szczery, dom yślałem  
się tego.

—  Czego pan się domy ślał? —  z ipytałem  w  za­
myśleniu.

P oruszył się jak ciem ny pająk W stał i pod­
szedł ku mnie.

—  T o  bardzo proste — odzzw ał się głosem, za­
czynającym  drżeć z gniewu. — Odgadłem, że po 
w yjściu  z w ięzienia będzie się pan upierał, by ,u 
pozostać. Nie wstydzi: się pan? Taki człow iek jak 
par! Można to  jeszcze zrozum ieć u takiego bydlę­
cia, które chcia ło  dziś popołudniu pana zadusić! 
A le pan! pan!

—  Co znaczą pańskie Iow a? — wyjąkałem .
—  Chętnie je panu w yjaśnię, jeś li pan udaje, że 

ich nie rozumie.
W  jego zachowaniu się i g losie  była taka sku­

piona namiętność, żc byłaby w zbudziła poszano­
wanie nawet w najobojętniejszym  przeciwniku. 
Nie zw racałem  jednak na nią najm niejszej uwa 
gi. M yślałem  tylko o  jedneni. że nazajutrz, jeśli 
nie stanie się jakiś cud, w yjadę na zaw sze z N o­
w o- Petrow ska.

—  W szak pan nazywa się K arol Forestier? — 
zapytał Kraemer.

—  T ak — odparłem  uległe, spodziew ając się po­
w tórnego j-r zasłuchania.

—  Pytam dlatego —  ciągnął dalej — poniew aż 
czytałem o k o ło  1912 roku w  jakiemś nuukowem 
piśmie, zdaje mi się „Revue de phystyue et de chi-

rrie** artykuł pod tytułem: „Rozm aite sposoby w y ­
dzielania siarki przy prażeniu pirytów** Jeśli m ię 
pamięć nie myli, artykuł by ł podpisany przez K a­
rola Forestier Czy pan g o  pisał?

—  Posiada pan doskonałą pam ięć — pow iedzia­
łem niem ało zmieszany. —  Istotn e  jestem auto­
rem tego artykułu Skąd u licha m ógł g o  pan jed­
nak czytać?

Z kolei nic nie odpow iedział Czułem, że cieszy 
się z m ego zdumienia. Musiałbym być ogrom nie 
próżnym , by uw ażać za rzecz naturalną, że taka 
a?vm a praca, o  czysto technicznym chąpakterze 
była znana bolszewickiem u agitatorow i. Tym cza­
sem K raem erow i udało się zamienić role Teraz 
ja g o  w ypytyw ałem  natarczywie.

—  Czy zajmuje się pan z jak iejś szczególnej 
przyczyny tem zagadnieniem?

—  Fe2 03  -j- 4S02 — rzekł niedbale —  Nie. nie 
zajmuje mię ono w ięcej od innych.

Przypatryw ałem  mu się z osłupieni’ P rzy ­
toczona form uła była podstawą m ojego studjura.

—  Zapew ne jest pan inżynierem?
— Inżynierem!...

- P ow tórzył to s łow o  z lekkim uśmiechem peł­
nym goryczy.

— W  każdym razie st id jnw ał pan w  P aryż i. 
Nip w yobrażam  sobie, by w  łanem mieście wpadł 
panu w  ręce podobny artykuł

—  Studjował?... — rzekł pow oli — W Paryżu?.. 
Tak, w Paryżu

I zamilkł.
Co za głębokie w rażenie w yw oływ a ła  niekoń­

cząca się cisza, przeryw ane jedynie m iarowem i 
krokam i w arty  na podw órzu i szczekaniem psa 
wśród nocyt— Kiedy wreszcie rozległ się zn-uwu

głos m ego rozm ów cy, poznałem go  z trudem Zni­
knęła jego krótkość i oschłość. Stał się pewnego 
rodizajiu niew yraźną melodją.

—  P rzedw czoraj kazałem sohie przynieść z fa­
bryki akta pańskie —  pow iedział Kraem er —  Nio 
b y ło  tam w iele objaśnień. Dowiedziałem  się jed­
nak, Ze ukończył pan Poliłecnnikę. W  którym o- 
kresie czasu pan stud jow ał’

—  Od 1901 do 1903 — odparłem  zbyt zacieka­
wiony, hy nie odpow iadać mu na w szelkie Zada­
wane pytania.

— Od 1901 d o  1903 — p o w ó r z y ł w  zamyśleniu - 
W ięc może w  tym czasie ’ jdąrzyło się par.n spot­
kać na ulicy Descartes. lub Montagne- Sainte Ge- 
■nc-vieve m ałego chłopca, który, zapewniam pana 
nie odznacza! się zbyt ujmującą postacią Prze­
suw ał się w stydliw ie wzdłuż starych murów. Ile­
kroć w idział któregoś z w as przystawał i odw ra­
cał się, Patrzył na czapkę rogatywkę, spodnie S 
< zerwo-na wypustką, czarny płaszcz zc złotemi ga­
lonami Gdyby pan, łub je g o  koledzy pom yśleli 
ly lko o zwróceniu uwagi na tego chłopca, ile byr - 
byśrie m ogli w yczytać w  jeg o  oczach!

—  M ieszkał pan w tej dzielnicy?
—  O dwa kroki stamtąd, przy ulicy Laolace, 

u starego Żyda. który um ożliw iał mi zarabianie 
na życie, da jąc mi d o  szycia czapki. Dzwonek, 
regnIn tacy godziny w aszej p-acy, regulow ał i ma­
je. T ylko praca była inna Jakże warz zazdrości­
łem przez te wszystkie latał

Zniżając g łos szepnął:
— Zazdrościłem  wam  i nienawidziłem w as!
Jego wąskie ramiona drżały całe (G. d a.)
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P IA T A  K R A JO W a  KON FERENCJA R E W IZJO ­
NISTÓW  W  POLSCE

Komiet centralny związku rew izjon istów  w 
Polsce postanow i! zw ołać piątą k ra jow ą konfe­
rencje rew izjonistyczną na okres od  1 do 3-go li ­
stopada br. do  W arszaw y. W  konferencji uczest­
n iczyć będą pp Żabotyński i  Grossmann. K onfe­
rencja om ów i kwestję wystąpienia z  św iatow ej 
organizacji sjonistycznej i stworzenia niezależnej 
organizacji sjonistycznej. (Ż  AT),

AOITDA O BJĘ ŁA W Ł A D Z Ę  NAD K AH AŁE M  
W AR SZAW SK IM

W e wtorek w ieczorem  od b y ło  się w spólne po­
siedzenie dotychczasow ego i  now ego Zarządu 
Grrinv Żydow skiej w  W arszaw ie. Posiedzenie za 
ga i! b prezes Farbstein, przekazując w ładze no­
wemu orezesow i p. M azurowi, któremu złożył 
życzenia ow ocnej pracy na odipowiedzialnem sta 
nowisku Aby osobiście przekazać władzę, p F arb 
Stein odłożył sw ój w yjazd  d o  Londynu. P Farb- 
slełn w yraził życzenia, aby w  Palestynie, aonąd 
w krótce w yjeżdża, otrzym yw ał dobre w ieści o  
działa lności now ego prezesa Następnie krótkie 
przem ówienie w y g ło s ił prezes Mazur, dziękując 
przedm ów cy i w zyw ając now y zarząd do inten- 
sywnei oracv. Na tern posiedzenie zostało zakoń­
czone P Farbstein, który  jest człorkiem  n ow e­
go znrzndu. opuścił gmach Gminy i o  godz. 1Ó30 
w yjechał do Londynu.

Później odb y ło  się posiedzenie now ego zarzą­
du, na którem p. L eo F inkielsź ‘ ejn (folkista) pod­
kreślił, iż w yborach  d o  gm iny g łosow a ło  zaledw ie 
30 proc. uprawnionych W yborców , w obec czego 
gmina nie będzie się cieszyć zbyt w ielkim  auto­
rytetem. Przyczyną słabe i frekw encji by ł osła­
w ion y  par. 20 i fakt, iż w yb ory  od były  się w  dzień 
powszedni, P Finkieiszt-nn postaw ił w niosek, aby 
posiedzenie zaprotestow ało przeciw ko w p row a ­
dzeniu par. 20 i odbyciu  w yb orów  w  dzień pow sze 
dni. W  dyskusji sioniści wniosek poparli, nato­
m iast p  Lerner z A.rudy w ypow iedzia ł się za od­
roczeniem  głosow ania W  wyniku głosow ania 0 
człon k ów  w ypow iedzia ło  sie za odroczeniem , 6 
Saś przeciw, w obec czego g łosow anie odroczon o 
G dyby p. Farbsłein był obecny, w niosek uzyskał­
b y  w iększość.

N Ę D ZA  LUDNOŚCI ŻYD O W SK IEJ W  LO DZI
Niedawno og łoszon o  w L odzi statystykę, która 

odzw ierciedla ogrom  nędzy panującej w śród lu­
dności żydow skiej w  Lodzi. Na 40.000 rodzin ży­
dow skich  15488 pobiera zasiłki z gminy. W śród 
nich jest 5.014 rzem ieślników, 1.745 kupców i 
1.735 osób  zatrudnionych w  transporcie. Reszta 
jprzypada na drobnych handlarzy. Ze statystyki 
w ynika ponadto, że 153 rodziny nie posiadają w la 
snych mieszkań, 13 840 rodzin zajmuje tylko po 
jednym pokoju. 1 225 rodzin posiada dw a pokoje, 
a 108 rodzin 3 pokoje Statystyka ta tnówi sama 
za siebie.

116 SAMOBÓJSTW W  CIĄGU 30 DNI
W  W arszaw ie og łuszon o statystykę sam obójstw  

I  m iesiąca sierpnia hr. Statystyka przedstawia 
się strasznie. W  ciągu 30 dni usiłow ało  popełnić 
sam obójstw o 116 osób. 30 sam obójców  zm arło, 
W ielu  pozosta ło kalekami tu cale życie. Nie 
w szyscy  sam obójcy podali przyczyny sw ego czy­
nu. Najczęstszą z przyczyn jest —  bezrobocie, 
głód , kryzys..

ZNOW U SAMOBÓJSTW”O ZRUJNOW ANEGO 
KUPCA

W  mieszkaniu swem przy ul D ługiej ]. 20 w 
W arszaw ie kupiec Froim  W arszaw ski za iiu l sie 
gazem Zm arły liczył 65 lal. Byt o.' ongi.s zamoż­
nym w łaścicielem  sklepu przy ul Przejazd, osta­
tnio ciężka sytuacja gospodarcza -doprow adziła 
go do kompletnej ruiny, co by ło  powodem  sam o­
bójstw a

TRAGICZN Y W Y P A D E K  W ŁAŹN I
Jecheskie! imbe-i w łaściciel łaźni ryuallnej w 

Ł odzi przy ul. Szkockiej 0. czyszcząc kocioł, stra­
c ił  pizytaom ność ; w padł do w ody Przybyła po 
pewnym  czasie żona Iinbcra znalazła zw łoki mę­
ża w kotle.

20 O B Y W A T E L I OSKARŻONYCH O DEMON­
STRACJĘ PO DATKO W Ą — SĄD UW OLNIŁ OD 

W IN Y  I K A R Y
Z R opczyc donosi nasz korespodent, żo w  zna­

nej aferze podatkow ej na onegdajszej rozpraw ie 
tarm ejsiy sąd grodzki uw olnił w szystkich 20-tu 
oskarżonych o urządzenie dem onstracji przeciw  
w ygórow anym  wym iarom podatkowym. Szczegó­
łow e sprawozdanie zamieścimy w  jutrzejszym  nu- 
nwraa.

sssiiirr i
Hliull
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O AR E SZTO W A N YC H  L IT E R A T Ó W - KOMU 

NISTÓW
Jak donoszą z W arszaw y, obrony aresztow a­

nych poetów zgrupow anych k oło  „M iesięcznika 
L iterackiego11 i w ydaw nictw a „T o m 1, podjął się 
adw. Berenson.

P odobno na rzecz aresztow anych przygotow u­
je  się zb iorow a interwencja czołow ych  pisarzy 

’ polskich u ministra Pieraekiego, przyczem  w ić- 
lu pisarzy sanacyjnych rów nież ob ieca ło  sw ą in ­
terwencję.

FIASKO DEM ONSTRACYJ KOM UNISTYCZ­
NYCH

P roklam ow any przez komunistów na dziś t zw. 
„Dzień antywięzienny" przeszedł na Śląsku i w  
Zagłębiu  D ąbrow skiem  zupełnie spokojnie. Ża­
dnych dem onstracyj w zględnie zakłócenia porząd­
ku publicznego nic było. (PAT).

t e r r o r y ś c i  p o l i t y c z n i  s t a n ą  p r z e d
SĄDEM DORAŹNYM

Donieśliśm y już o akcji, jaką rozpoczęły  w ładze 
bezpieczeństwa w  W arszaw ie przeciw ko aktom 
terroru w  dzielnicy żydow skiej. Poniew aż akty 
terroru podlegają sądom doraźnym , w idać w  
dzielnicy żydow skiej specjalne patrole policyjne, 
które mają praw o zatrzym yw ać każdą osobę sto­
sującą terror w  związku z akcją robotn ików  
w obec pracodaw ców . Onegdaj zatrzym ano czte­
rech delegatów  zw iązków  zawodow ych którzy zo­
staną postawieni przed sąd doraźny Na N alew ­
kach 20, w  sklepie galanteryjnym  D aw ida Me- 
lamela zg łosiło  się czterech m łodzieńców  i zażą­
da ło  od Melamela, by przyją ł jakiegoś robotnika 
do  pracy M łodzieńców  tych aresztowano, a jak 
się okazało, są to  delegaci centralnego związku 
pracow n ik ów  handlowych. Samuel Ż yw ica, M oj­
żesz Grunglass, Izrael Mętyński i D awid Rosen- 
gold. P o  spisaniu protokołu  pr cĄazano areszto­
w anych prokuratorow i z w nioskiem  postawienia 
ich przed sądem doraźnym  W  dzielnicy żydow ­
sk iej W arszaw y odbyw ają  się ostatnio bardzo 
częste obławy.
K R W A W E  A W A N T U R Y  PIJAN Y CH  ŻOŁN IE­

R Z Y
D w aj żołnierze, Ryszard Sikora i Jan Ruba- 

szewski praw dopodobnie pijani, napadali onegdaj 
przez pewien czas na przechodniów  żydow skich 
w W arszaw ie na rogu ul Dzikiej. Napady ich 
trw ały dość długo ł nikt nie stawił im oporu, 
zw łaszcza że policji nie by ło  na ulicy. W reszcie 
natrafili obaj żołnierze na op ór  kilku odw ażn iej­
szych jedinostek. Skończyło się na tern, że kiedy 
nadeszła policja , zasiała na bruku dw óch  silnie 
pokrw aw ionych  żołnierzy. Jan Rubaszew ski 
zm arł z odniesionych ran w drodze do szpita­
la, Sikora odn iósł lekką ranę. Obaj pochodzą 
z w ojew ództw a poznańskiego. M nno natychm ia­
stowych poszukiwań, nie zdołano stwierdzić, k io 
pobił obydw óch  żołn ierzy

ZW O LN IEN IE O F IA R Y  OM YŁKI
Jak już donosiliśm y, w  św ięto R osz Haszana 

aresziow ano w  W arszaw ie na ul. W ołyńskiej, 
żołnierza żydow skiego Rubinsziajna, pod zarzu­
tem w yw ieszenia transparentu komunistycznego 
Rabini w o jsk ow i dr. Frenkiel i R aab podjęli w  tej 
spraw ie interwencję u prokuratora w ojskow ego, 
w yjaśn iając pom yłkę. Rubinsztajn został w e w to­
rek w ypuszczony z aresztu w ojskow ego.

TRA G E D JA D E ZE R TE R A
Aresztow any za uchylania się od służby w o j­

skow ej 24-leliii Ferdynand Chmiel, eskortow any 
przez policjanta gm innego Rącza, w  chw ili prze­
jazdu pociągu przez stację Muninn. w pobliżu 
Jarosław ia ' w ysk oczy ł z w agonu tak nieszczęśli­
wie, że dostał się pod koła, które zdruzgotały mu 
czaszkę. Eskortujący g o  policjant w yskoczył r ó ­
wnież, odnosząc pow ażne obrażenia rąk i nóg.

M ACHINACJE KOM ENDANTA P. K. U.
Przed dwoma laty został przeniesiony w  stan 

spoczynku ów czesny komendant PKU. W arszaw a 
— pow iat, ppłk. Roman K rzyżanow ski, który 
w krótce założył biuro próśb i inform acyj w spra- 
wa/ch poborow ych . K rzyżanow ski otrzym yw ał 
z PKU. listy poborow ych , zaliczonych już d o  nad 
kontyngentu, a następnie rozsy ła ł do nich listy, 
ofiaru jąc sw e usługi w kierunku w łaśnie podję­
cia  starań o  uzyskanie takiej kategorji przydzia­
łu. P o  jakim ś czasie spraw a w yszła na jaw , i 
ppłk. K rzyżanow ski został aresztow any i pocią­
gnięty d o  odpow iedzialności przed w ojskow ym  
sądem okręgow ym . Śledztwo przeciw  niemu jest 
w  toku. Nadio stanął przed sądem k !erow nik kan- 
celarjl PKU. Warszawa—powiat, sierżant Jan

K E N T G E M O L O G

D l  G A B R Y E L  G O T T U E B
powróci! S96*

r fira k ó w , G r o d a k a  <19 T e k  1 3 7 -8 1

Czapczyński, który za poczęstunek w ydaw ał Krzy] 
żanowskiem u listy i w ys ła ł kilku poborow ym  
w ezwania bez potrzeby s łu żb ow e j,1 z.a co  r ó w ­
nież miał przyjąć poczęstunek i obietnicę zapłaty] 
po 10 zł od  sztuki. W w ynika w o jsk ow y  sąd o -  
kręgow y uznał, iż Czapczyński w bre w rozk azo­
w i udzielił K rzyżanow skiem u inform acyj W spra­
w ie ponadkomtyngentowych i skazał g o  za to rat 
6 tygodni aresztu.
N A D U ŻY C IA  W  BR ATN IE J POMOCY TJNTWER 

SYTETU  W ILEŃSKIEGO
Komisija Kontrolna Bratniej P om ocy  U niw er­

sytetu Steefana B atorego w  W ilnie w yk ryła  W 
mensie Bratniej P om ocy  nadużycia, popełnione 
przez Zydlew skiego, kierow nika mensy, który  na­
raził ją na stratę 31.000. Kom isja p o  spraw dze­
niu stanu kasy zw olniła  Z ydlew skiego z  za jm o­
w anego stanowiska, przekazując spraw ę proku­
ratorow i.

U JĘCIE P RZEM Y TN IK Ó W

Opodal m iejscow ości Kalety w  pow . lubliniec- 
kim funkcjonarjusze straży granicznej zauw ażyli 
przekradających się przez granicę kilku przem yt­
n ików ; strażnicy dali kilka strzałów , raniąc je ­
dnego z nich Antoniego Śliw ińskiego. W  toku 
dalszegu pościgu ujęto jeszcze drug iego  członka 
szajki przemytniczej Józefa Ścigałę. O baj prze­
m ytnicy pofhodzą z powiatu zaw ierciańskiego. 
Przem ycane tow ary  skonfiskow ano

Z A  SA D YSTYC ZN E ZNĘCANIE SIĘ N AD  D ZIE­
W C ZY N Ą  3 OSOBY SK AZAN E

Sąd ok ręgow y  w  W arszaw ie rozpatryw ał p rzy  
drzw iach  zamkniętych spraw ę czterech mężczyzn 
i kobiety o  sadystyczne znęcanie się i czyny lu­
bieżne w  stosunku d o  kobiety lekkich obycza jów , 
16-letniej Szczałubówny. Na ław ie oskarżonych, 
zasiedli: M ieczysław  M ielczarek, H enryk Ma tra­
szek, bracia Henryk o ra z  Aleksander L askow scy  
i Janina Karpińska. O fiarą bestjalskkh  zboczeń­
ców  padła Marja Szczałuba, dziew czyna z p ó ł­
światka. Mielczarek ora z  jeg o  przyjaciółka Kar­
pińska zabrali do  taksów ki spotkaną na ulicy 
Marję Szezałubównę i zawieźli ją do garażu przy  
ul. Solec 1. 49, gdzie w espół z pozos‘ ałym i osk ar­
żonym i katow ali ją  i  dopuścili się czynów  lubie­
żnych. Sąd uniewinnij Ma traszka i Al. L ask ow ­
skiego, zaś M ielczarka i Henryka L askow skiego 
skazał na półtora roku, a K arpińską na 6 m iesię­
cy  więzienia.

PO RW A N IE MŁODEJ D ZIE W C Z Y N Y ?
19-lein.ia Cyrla Szwajdman. zatrudniona ja k o  siu 

żąca u kupca Jakóba Halperna w  W arszaw ie (Na 
lew ki 18 udała się w  spraw ie m eldunkowej d c  
III komisariatu i obiecała w prędce pow rócić. Gdy 
już m inęło południe i dziew czyny nie b y ło  w i­
dać, chlebodaw ca pobiegł d o  kom isarjatu Tam 
ok aza ło  się, iż dziewczyna tam nie przychodziła. 
Zaw iadom iona o wypadku policja rozpoczęła d o ­
chodzenia. Istnieją pewne poszlaki, że Szwajdm a- 
nówna została uprow adzona przez kilku młodych 
ludzi Jeden z nich kręcił się kilka dni temu k oło  
domu i w ypytyw ał dozorcę oszczegóły  dotyczące 
urodziw ej służącej.

NBBIESKI P T A K
W  Krzemieńcu aresztow ano D ąbrow tcza Zdzi­

sław a (lat 27), który podaw ał się za porucznika 
21 pp. i legitym ow ał się zaświadczeniem  L egji 
M ocarstw ow ej Polski ja.co komendant obw odu 
Krzem ieniec—Zdolbunów . Okazało się. iż Dąbro- 
w icz posiadał fałszyw e dokumenty i jest poszu­
kiwany przez liczne sądy i urząd śledczy w  W ar 
sza w ie za oszustw a i kradzieże.

K e w e  r o z p o r z ą d z e n i a

Nr, 83 Dziennika U stav' Rz P. z d. 15 września 
br. zaw iera:

Rozporządzenie Rady M inistrów z dnia 2 w rze ­
śnia 1931 r. ustalające w ysok ość opłat od pojaz­
dów  mecnanicznych (poz 645).

Rozporządzenie Ministra Przem ysłu i Handlu z 
dnia 21 lipca 1931 r. o  państw ow ych cechach pro­
bierczych  .(poz. 646).

O świadczenie rządow e z dnia 12 sierpnia 1931 r. 
w spraw ie przystąpienia P olsk i do  porozum ienia 
w  celu rew iz ji porozum ienia o  ujednostajnieniu 
przepisów  leków  silnie działających, w raz z p ro ­
tokółem podpisania, podpisanego w  Brukseli dnia 
20 sierpnia 1929 r. (poz. 647).
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547 km na godzinę

Ubiegłej niedzieli odbyty się w  Solent kolo Cciyes w Anglji doroczne zawody lotnicze \>%uhar Schneidera 
W  zawodach brali udział lotnicy angielscy, iofn .cy  francuscy i, w łoscy odmówili udziału z powodu bra­
ku przygotowania. Pierw sze miejsce zajął Anglik por. Brothman na hydroplamie Vickers Supermarine, 
osiągając szybkość 547.305 metrów na godzinę. Na • zdjęciu widzimy potężny bydrofźau, na którym

Brothman zajął, pierwsze miejsce.

Wrzesień
Wbehód 1 7 Zachód
BiOńca słońca

6 la. 12 Czwartek 17 m. 50
6 T:szri 5692

Walne dla lezerufistća
P rze,Jesiony  przed parom a dniami d o  rezerw y 

roczn ik  1908 i zw olnieni w ra z  z nim pouchorą- 
firowie rezerwy: w  m yśl now ych  przep .sow  mel- 
Junkowyr h nie potrzebują m eldow ać się. w  w y- 
wziaie w ojsk ow ym  Magistratu. W ystarczy w y p e ł­
nienie druków  m eldunkowych u rządcy domu, Któ 
r y  przekaże je  następnie odnośnemu kom isarja- 
to w i policji. P oszczególne PKU. zostają zaw ia- 
tiom ione o  m iejscu pobytu rezerw isty  dw ukrot- 
tóe, przez form ację zw aln iającą i  kom isarjal PP.

' —  1>ZIS NOCNY D Y ŻU R  A P T E K : Rynek 13, 
ni. Retoryka 1, Lubicz 7, Slradom 6, Karm elicka 
9 i B rodzińskiego 1.

—  PRO P. IGNACY CH RZANOW SK I przemie- 
. Błony w  stan spoczynku z pow odu przekroczenia 
granicy  w ieku, będzie d a lą  prow adził sw e w y ­
k łady na U. 3. jaKo „zlecony". Ustaje w iec ty 1- 
Ko pr„ca  pedagogiczna prof. Chrzanow skiego w  
sem inarium polonjslvcznem .
' —  ZM IA N Y  W  PO LICJI K R A ikOW SKIEJ. W
m iejsce p ,zen iesionego w stan nieczynny komen 
daota w ojew ódzk iego PP. w  K rakow ie insp. Sta­
nisław a Pilcha, m ianowany został inspektor Hen- 
iryk W alczak W  stan spoczynku przenieś1 ony 
został podikom. Józef Sw irski z komendy w o je ­
w ódzkiej w  K rakowie.

— K L IN IK A  PO ŁO ŻN IC ZA I  CHORÓB KO­
BIECYCH  U. J, przy ul. Kopernika 1. 7 (dyr. prof. 
,J. Zubrzycki) zamknięta przejściow o z pow odu 
remontu, po gruntownem odnow ieniu  wnętrza 

,budynku, w znaw ia sw ą działa lność z dniem 21 
hm Przyjm ow anie chorych ginekologicznych od- ' 
byw a się codziennie od  g c iz . 8 rano; przypadki 
nagłe i |x>łożnicze cała. dobę. W  klinice otwarta 
została z dniem 15 bm. bezpłatna poradnia dla
1 obiel i bezpłatna poradnia małżeńska dla kobiet, 
czynna od  godz. 1C'30—17*30 cod z ie ln ie  z w yjąt­
kiem niedziel i świąt. Pozatem otw arto w Nimi 
ce  rów nież n ow y  oddział zachow aw czego leczenia

schorzeń kobiecych, uposażony w  najnow sze 
Urządzenia 1J'znicze (diatermia, lampa k w arco­
w a, solu* ild.) K obiety niezamożne korzystać mo 
gą z tych urządzeń codziennie od godziny 15—19 
z wyjątkiem n i,dziel i świat.

—  ‘ REJESTRACJE p o b o r o w y c h  r o c z n i - 
!KA 1911 przeprowadza W ydzia ł V. Magistratu w  
miesiącach październiku i listopadzie br. codz-en- 
r.ie od godziny 9—13-'ej P oborow i w inni przy­
nieść ze sobą w yciąg  metryki, ostatnie św iadec­
tw o  szkolne i św iadectw a uzdolnicMa fachow e­
go  (dyplom y w yzw oleń  na czeladnik*.). Zgłosze­
nia te mogą także uskutecznić członkow ie rodzin 
poboi ow ych, urodzonych w  K rakow ie w  r. 1911’! 
a zwłaszcza osob y  te w inny w  razie śm ierci w zglę 
d n ie , w yjazdu poborw ego podać odnośne daty w  
pow yższym  terminie W  razie niezgłoszrnia się, 
w inni karani będą grzyw ną d o  500 zł względnie 
aresztem d o  6 tygodni albo obu tem.i karam i łą­
cznie.

— W IE L K IE  PO W O D ZEN IE N fW E G O  SEZO­
NU W  PA ŁA C U  SZTUKI. Przez pierw szych k il­
ka dni przew inęło się przez salony Pałacu Sztu­
ki kilka tysięcy osób  z różnych sfer publiczno 
śc,i, a obecnie rozpoczęły  się rów nież w ycieczki 
szkół. W ystaw a otw arta jest codziennie od 10 ra­
no d o  4 popołudniu bez przerw y. Obecnie czynią 
się przygotow ania do losow ania dzieł sztuki. K a­
żdy  posiadający akcję (bilet roczny) ma praw o 
d o  brania udziału w  tern losowaniu. Z obrazów  
przeznaczonych do losow ania będzie p izedten  
urządzona w ysiaw a Jeszcze d o  15 październiku 
można nabyw ać akcje w  kancelarii Tow arzystw a 
P rzyjaciół Sztuk Pięknych w  K rakow ie, pi. 
Szczepański 4, w  cenie po 20 zł i 50 gr. Z p ro­
w incji na przesyłkę poleconą na akcję należy 
przesłać 21 zł i 50 gr.

-  „SZK O Ł A  ZDROW IA* -  OKRĘGOWEGO
z w i ą z k u  k a s  c h o r y c h  w  k k a k o w i e . o -
negdaj rozpoczął się kurs dla matek w  fabryce 
m onopolu spirytusow ego, przy bardzo licznym 
udziale pracujących kobiet Kurs trw ać będzie 3 
tygodnie. Na kursie w e w torek w yg łos ił odcz; i 
prym. dr G ołąb pł ,.0 chorem dziecku *. Na kurs 
dla nutek  w Czernichow ie przybyło  00 matek.

—  W IE L K IE  Z A P A S Y  NIEBADANEGO MIĘ­
SA  U R ZE ŹN IK Ó W  KRAKOW SKICH . P izy  v c z o  
rajszych  rew izjach  sanitarnych jatek mięsnych 
skonfiskow ano kilkaset k ilogram ów  mięsa prze­
m ycanego u różnych rzeźników. Rzeżi.ik Bao d o ­
mie j O lszow ski przy  pl. Słowiańskim  miał za­
pełnioną całą  jatkę kilkoma s albkami ś w iń /k tó ­
re w  sposób potajem ny by ły  zabite i  'przez ni­
k ogo  niobadane. M ięso ja k o  szkodliw e dla zdro­
w ia zostało skonfiskowane, a jatka zamknięta.

— SPĘD KONI. Na targ  w  K rakow ie przy ul. ■ 
Zablocie spędzono 247 końii, piacono za sztukę 
za konie pojazdow e od 300—700 zł, za konie pocią 
gow e lekkie od 200—500 zł, za konie rzeźne od 
25—100 zł. Ze spędzonych koni sprzedano: na w y ­
w óz zagranicę kraju 18 sztuk, na rzeź m iejscow ą 
8 sztuk. Spęd koni by ł w zm ożony, ceny nieco 
niższe niż targu poprzedniego. Popyt słany, ten­
dencja zniżkowa.

—  ZATRUCIE GAZEM ŚWIETLNYM. W czoraj 
rano wezwano pogotowie ratunkowe na ulicę B oże- , 
go Ciafa 10, gdzie Mtiii-ja Jędrzejowska (lat 19), siu ; 
żąca zatruła s/ię przypadkowo gazem świetlnym 
Przewieziono ta do szpitala św. Łazarza.

—• SAMOCHÓD BE Z TR ZE W IK Ó W . Z sam o­
chodu stojącego przed Grand Iłoteiein skradziono 
na szkodę p. Niny N aladsohnow ej, właśćiftięlki 
dóbr. trzy pary trzew ików  wartości 100 zł.

— NA TANDECIE. W ybrał się na tandetę Sta­
nisław  Dulko, zam. w  Czyżynneh, chcąc tu p o ­
czynić różne zakupy Nie, poszczęściło  mu się je- * 
dnak, gdyż skradziono mu portfel z kwota 50 zł.

— RO W ER W  S ZP IT A L U  W ojciech  Jagła (lat 
31;, roboli-tk, Będąc w szpitalu św. Łazarza zau­
w aży ł stojący tani row er, będący w łasnśocią Fe­
liksa Siedlarza, a że nie. m ógł oprzeć się poku­
sie... w ięc zra.lazł się za kraikami

-  Z A O P A T R Z Y Ł  41Ę W  KOŻUCH. K ubikow i 
Janow i rolnikow i zam. w  Miesza w ie  paw. Mie­
chów  skradziono z wozu stojącego na pl. Szcze­
pańskim kożuch w artości 120 zł.

— BA N AN Y  J AN ANASY. Richter Siisser (lat 
40) z D ąbrow y Górniczej zosla ł aresztow any za 
przemycenie paczki ow oców  zagranicznych (ba­
nanów i ananasów).

im anw—  mu
* TEATRU LITERATURY : SZTUKI 
ŻYD O W SK A O RK IESTRA R E P R E ZE N T A C Y J­

N A W  W A R S Z A W IE
W krótce ma pow stać w  W arszaw ie reprezenta­

cyjna orkiestra żydow ska .1 a ko dyrygent zaanga­
żow any już zoslał znany muzyk profesor Kon- 
serwatorjurn. Protektorat nad żydow ską ork ie ­
strą reprezentacyjną obejmie komitet h onorow y 
złożony ze. znanych działaczy społecznych.
NOW A O FERTA NA PR O W A D ZE N IE  O PERY 

W W A R SZA W IE
Do magistratu w arszaw skiego wpłynęła nowa 

oferta uratowania Opery. Jeden z ziemian lubel­
skich, p Ramul . piastujący godność dyrektora 
T ow . M uzycznego w Lublinie w ystąpił z propo­
zycją zorganizowania zespołu op erow ego  i p ro­
wadzenia Opery przez cały  sezon z warunkiem, 
że magistrat zakupi 50 przedstawień, płacąc za 
każde 10.000 zł, tj. tyle, ile da je zapełnioną wi- 
aow ida  Teatru W ielk iego. Przedstawienia w y ­

kupione przez ni agistrat by łyby  przeaatawłjniam i 
galowemu, dobroczynetuii lub aibonauiientowemi.

- -—o§o- — -
— Z  T E A T R u  IM. J. SŁOW ACKIEGO. jjzJS p o

w raca  na repertuar teatru m iejskiego znakomita 
francuska kom edja „Ziółko** („Panna Marueli- 
na“ ), której uotychozasow e p: zedstawieuia cie­
s z y ły  się wybitrieni powodzeniem. Jutro 31-e p ow ­
tórzenie n iezw ykle interesująoej ,Dziuby* K. Ł ę­
czyckiego.

—  W Y ST Ę P Y  G0AOJNNE W  O P E R ZE  K R A ­
KOW SKIEJ. Celem podniesienia poziom u przed­
stawień operow ych  na scenie krakow skiej, dyreK 
cja teatru zaprosiła na szereg w ystępów  św iato­
wej sław y mistrzynię koloratury Adę Sari, sopra 
nisiŁę op ery  katowi dniej p. M arję Bielecką, te' 
hora opery w arszaw skiej p. Ignacego Dygusa, be: 
rytona opery  poznańskiej p. Stefama Ram anow - 
skiego ora z  tenora opery  lw ow skiej p. Tadeusza, 
śzyim onow ięzą .^ .ęy jd  tych występów  gościuiuycfc' 
rozpocznie Ada Sari w  soboię, 19 hm. w  operze 
Y i-rdiego „R igoletto". O bol niej w ystąpią p. Szy­
mon o w ic z w  pa.rtji księcia, oraiz p. R om anow ski 
w  partji Rigoletta. Dalszą uosadę stanowią d o ­
b orow e  siły  zespołu T ow arzystw a O perow ego.
' —  „P A U L A " Na  PRZED STAW IEN IU  PO - 
P  OLU DNI OWEM PO CENACH ZNIŻONYCH uka 
żp się w  niedzielę 20 bm. Tytu łow ą partję wyfkona 
gościnnie a.rtystka opery katowifckiej p. M arja 
Bielecka. Początek przedstawienia w yjątkow o O 
god'Z. 4-tej popołś

TEa TR im  j  s ł o w a c k i e g o
Czwartek o  8 wiecz. „Z ió łk o " .
Piątek t  8 w iecz.: „Szfcuba".

REPERTU \ R ‘ < 'O TF.A TR Ó W
A P O l LO: „X  — 27 ‘ (Marlena Dietrich)
B A G A T E L A  na film ie: „Żona z kabaretu" t

rew ia pt.: „Jak w esoło, to w esoło z wysi. art. 
warszawskich.

CORSO: „Iladżi Murat *.
DOM ŻOŁN IERZA POLSKIEGO: „P apo, ja

. chcę h rabiego" (II. Liedtke)
ŚW IATO W ID : „T rium f m iłości"

, SZTU K A: „Igrzysko uczuć" (Pie*ń N a/udów ).
UCIECHA: „Szary dotn" (Dick House)
W AN D A : .Sw aw olne studentki"
W A R S Z A W A  ..Cierniowa druga m iłości (O l­

ga Czechowa, W alter Rilia).

KOMUMKATY
— H ASZACH Ak-PRZEuŚW lT, Plenarne zebrani© 

członków pofączon© z referatem mgr. N. Steina 
n. t. „Perspektyw y planu rozw ojow ego p atesty.iiy“‘

. odbędzie się? dzisiaj o godz. 8 wiecz. w lokalu wła­
snym. Sfcradoin 15.

— 'óYD. ZW . AKAD. OBYW . POLSKICH CSR. 
BRNO, Legionarska 31. .załatwia wpisy na uniwer­
sytet, technikę, weterynarię oraz agronomię za za- 
jczen.ie.rn 10 zł. Szczegółowa informacje Ke. 10. Zw y 
c ajny termin wpisów na wyższe uczelnie mija z 
dniem Ś0 października.

—  DĘBICA Dziś, we czwartek przybywa do Dę­
bicy delegat Żyd. Fund. Nar. p. J. Moiarrted z Jero­
zolimy, ,któri wygłosi 2 referaty. O godz, 7 w becz. 
w synagodze, a c  godz. 8.30 w iokaiu żyd. ir©Mów­
ki,
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Jgrgsap-

Bk p.

żona lekarza.
przeżywszy lat 30, zmarła we Lwowie 

dnia 15 września 1931.

Pogrzeb odbędzie się we czwartek dnia 
17 września b. r., o godzin!* 12-ej w połu­
dnie, z bali cmentarnej we Lwowie, o czem 
zawiadamia pogrążoną w smmśloi

i RODZINA.

.to b O E ta iB II
GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, 16. 9. 1931. Akcje w zaniedbaniu. Do­
lar bez zmiany.

Papiery procentowe: 4-proc. Pre,.c Poż. inwe­
stycyjna 85.

Zebranie giełdowe zaznaczyło minimalną chęć 
do pracy. Poszukiawno w dalszym ciągu Ghodo- 
rowa przy nastroju mocaiej^zym bez zaofiarowa­
nia, Zieleniewski i Chybie w podaży, jednako­
woż bez obrotów. Dot ransakcji d-oszło jedynie 
-w drobnych ilościach 4-proc. PaeuŁjo wą Pożycz­
ką inwestycyjną po kursie ustalonym, Ruch pa­
rowa] ospały.

Na pogkłdziu zupełny zastój.
Waluty i dewi’.y oricjanue bez polowania 

Na i ftiku walutowym w onrolach pryw itnyćh 
ł międzybankowych sytuacja bez szczególniej­
szych zmian. Ilość zaofiarowanego rnatcrjału do 
stateczna przy małym popycie W Krakowi.’  do­
lar gotówkowy 8.91—8.93: czeki bankowo 891 i 
jedna czw. do 8.93 i jedna czw

GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 16. 9 PAT Akcje: Bank Polski 116, 

Węgieł 18. MoJrzeiów 4. Pożyczał: 5 proc. koi- 
wersyjna 44 i pół, 44 i trzy czw , G-proc. dolaro­
wa 67, 69, i pół, 67, 7-pr0c stabilizacyjna 64 i 
pół, 63 i pół, lW-p^oc kotejc-wą 100 8-proc. I.:- 
slv zast. BGK. 94 

Walutr; Dolara 8.91 8 93, 8.89. Dewizy: Belgja 
124.19, 124.50, 123.88. Londyn 43,39 1 pół, 4.3.50, 
4329, Ni^wy Jork tełegi 8 938, 8 948, 8 908. Nowy 
'Jork 8.924. 8944t 8.904.. Paryż 35.01. 35.10. 3492. 
Prasa 25.44 i pół 26.51, 26.38, Szwajcar ja 174.21. 
174.64, 173 78, Wiedeń 125 53, 125 84. 125.22, Wło- 
Aiy 46.72, 4384 46 60.

GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska gieWa zbuzowa z dnia 16. 9. 1931 

Żyto 21 i pół do 22. owies 19 i pół do 20 i pół. 
mąka żytnia 33—,34. Tendencja stała.

GIEŁDA ZDRYCHSKA 
Zurych. 16. 9 PAT. Paryż 20.09. Londyn 24 91 

t pół. Nowy Jork 5 l i  i pół. Belgja 7127 i pół, 
Włochy 26.80. Berlin 120.50. Wiedeń 72, Praga 
1516 i trzy czw Warszawa 57.35, Budapeszt 9002 
i pół, Bukareszt 3 05 i jedna czw

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń. 16 9 P A T  Waluty i dewizy; Bukareszt 

4 22 i siedem ósmych d o  1.24 i siedem ósmych 
Londyn 34.52 i trzy czw  d o  34.62 i trz.yc z w . 
N ow y Jork 70995—712 45, Paryż 27 85.- 27 95, Pra 
pa 21 03 i 1od na ósma da 2111 i jedna ósma, W ar 
szawa 79.45—7973 Zurych 138 62— 13912. A m ery­
kańskie 712—716 Nfirrnicckic 167 1.5—IGR 05. W ło ­
skie 37 16— 37,32. Polskie 79.3-1— 79 74. S zw a jc ir - 
skio 138.49—13920. Czeskie 2099 i jedna cz.w do 
2111 i jedna 07w 

Papiery w artościow e. Hipoteczny Lw ów  15. 
L w ów  Czcrrnowee 13 60 Portland Zc.rn-n; 20 i 
trzy czw

— o Sr—
FI ZJA VTEt KICH ZAKŁADÓW PRZEMY 

STOWYCH. Jark słychać wielkie Polskie Za 
■ładv Przemysłowe ..Skodc" wobec trudnej sy 
uarji postanowiły się sfuzjewać z jednym z 
vteks7ych koncernów zagranicznych. Jako naj 
lowarżnięjszy kandydat wspomniana jest firma 
Oświęeim-Praga"

Hootfer m  M ie r z ą  iŁysfąpść z projektem 
przedłużenia murato^um

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Nowy Jork 16. 9. (R) Oficjalnie dementują 

pogłoski, jakoby prezydent Hoover zamierzał 
wystąpić za przedłużeniem moraiorjum Ho- 
oyera ó dalsze trzy lata. Koła miarodajne 
stwierdzają, że Hoover nietylko nie zamierza 

wystąpić z  podobną inicjatywą, lecz nawet nie 
zgodziłby się na wysunięcie podobnego proje­

ktu z tej przyczyny, że wobec chaosu europej­
skiego podobny krok bytby bezcelowy. Ho- 
over stoi na stanowisku, że najpierw należało­
by wyjaśnić sytuację polityczną Europy a 
przedewszystkieiu stosunki francusko-niemiec 
kie.

Straszna katastrofa samolotu pasażerskiego
Paryż— Bukareszt
(Telegram własny JNowego Dziennika")

But areszt. 16. 9. (R) Kolo miejscowości Bala- 
sfca spadł dziś rano samolot pasażerski linji 
Paryż—Bukareszt i spłonął doszczętnie- Obaj 
piloci I 4 podróżnych poniosło śmierć na miej­
scu. Zwłoki ich zastały zupełnie zwęglone.• * t

Bukareszt. 16- 9 PAT. Przyczyna katastrofy 
samolotu, należącego do Towarzystwa między 
narodowej żeglugi powietrzne, była burza nie­
zwykle silna. Katastrofa nastąpiła w  pobliżu 
wsi Garbu, w okolicy Turnu Scverin. Samolot 
sipłonął. Ciała ofiar wydobyto zwęglone z  pod 
szczątków samolotu- Katastrofa wydarzyła się 
we wtorek, o  godz- 19.30. ale dopiero następ­
nego dnia rano. miejscowi włościanie natrafili 
na szczą+ki samolotu, który wpadł do głębokie 
go jam. Na miejsce katastrofy udała się komi­
sja, która przeprowadzi dochodzenia.

Katastrofa lotnicza w e  Franci
Paryż 13. 9. (b ) Pod Strassburgiem zderzyły 

się wczoraj dwa francuskie samoloty wojsko-

| we i r unęły na ziemię. Obaj piloci ponieśli 
| śmierć na miejscu.

\ Tragiczny tira. lotu 
przez Atlantyk

Londyn. 16- 9- PAT. Dzisiaj ranc szalupa an­
gielska wyłowiła szczątki samolotu. Jak srwier 
dzono, są to resztki monoplanu, na pokładzie 
którego Parker Cramer i mechanik Pakfctte u- 
siłowali dokonać lotu z Ńowegc, Jorku do Euro 
py przez Grenlandię. Od chwili odioti z  Ler- 
wich na wyspach Szotlandzkich do Kopenhagi, 
tj od dnia 9 wiześnia, nie było o nich żadnych 
wiadomości.

Lotnicy niemieccy zginęli
Nowy Jork 16 9. (R) Mimo energicznych po­

szukiwań nie odnaleziono śladów niemieckich 
Sotników, którzy w niedzielę wystartowali z 
Lizbony do Nowego Jorku. Nie ulega wątpli­
wości, że obaj lotnicy i ich pasażer ponieśli 
śmierć.

Potwernel
Nowy Jork. 16. 9. (R) Z Rio dc Janeiro do­

noszą, że w roku bieżącym zniszczono w Bra­
zylii 986 tysięcy worków kawy, aby nie dopu­
ścić do spadku ceny kawy na rynkach świato 
wych.

5C-ni,,I:oncv y deficyt budżetowy 
w Holandii

Haga 16. 9. PAT. Na posiedzeniu drugiej iz­
by minister finansów oświadczył, że deficyt 
ostatniego budżetu wyniesie okołc 50.000.600 flo 
renów. Deficyt zostanie częściowo pokryty przez 
znaczną redukcję wydatków. Pozatem przewi­
dywane jest podniesienie tąryfy celnej.

Wzrost bezrobocia we Włoszech
Rzym 16. 9. PaT. Według oficjalnych da­

nych liczba bezrobotnych wzrosła w s i # ’ i i u 
o 53,736 osób, dochodząc do około 700.006,
Piąsąnkn. lecka«rr( ;cczn!el efina 
uftąpnjącego embas-sdcraFrancji

Berlin 16. 9. PAT. Prasa niemiecka wystę­
pując za poroziinueniem z Francją w przyjaz­
nym tonie żegna ustępującego ambasadora fran 
cuskiego Margiyda. Zdaniem „Berliner Tage- 
biattu" — ustępujący ambarsador zamyka o- 
kres. m.sji dyplomatycznej, która zajmie po­
ważne miejsce w his.torji niemiecko-francus­
ki, h stosunków powojennych. Myśl francuski 
go ambasadora, że wzajemne zbliżenie pbu 
krajów jest rzeczą możliwą i powinno być ce­
lem, do którego n ależy  dążyć pozostanie trwa 
łą zasługą ustępującego ambasadora. „Vossi- 
sche Ztg.‘ daje do zrozumienia, że de Marge- 
rit był przeciwny okupacji Zagębia Puihry w

L
C e f e i r  H r i l i R i ę c i a  p r z e r w y  w  w y s y ł c e  p t s i n a ,  p r o s i m y  o  

r y c h ł e  o d r o w i e r i e  p r e r o i r e r a ł y  n p  P A Ź D Z I E R N I K  h r .

Zgon kulo Erenfano
Onegdaj pochowano w grobie rodzinnym 

Brentanów w Aschaffenburgu słynnego niemiec 
kiego uczonego Lujo Brentano, który zmarł 
dnia 9 września br. Lujo Brentano urodził się 
dnia 18 grudnia 1844 w Aschaffer.burgu jako 
potomek bogatej rodziny patrycjuszowskiej, 
która wydala na świat, jak wiadomo, Doetę Kle 
mensa Brentano i słynną przjjaciółkę Goethe­
go, Beitinę vór. Armin. Lujo Brentano uczę­
szczał do gimnazjum jezuickiego w  Dublinie. 
Studja uniwersyteckie ukończył w Niemczech, 
pierwszą swą podróż do Anglji przedsięwziął 
jako pomocnik Edwarda Engla, szefa pruskie­
go biura statystycznego. Jako rezultat tej po­
dróży powstaje słynne dzieło o angielskim ru­
ch. zawodowym, które po dziś dzień posiada 
wielką wartość. Brentano był profesorem eko­
nom) i i nauk społecznych w rozmaitych mia­
stach uniwersyteckich, ostatnie zaś lata życia 
przepędził w Monachjum. Był założycielem To 
warzyslwa d!a polityki socjalnej (Verein fur 
Sozialpobtik), gdzie przeciwko Schmo’.l«rowi 
i innym przedstawicielom tzw. Kathedersozia- 
lismus bronił wolnego handlu i swobody ko­
alicji dla robotników. Ilość prac wielkiego li­
czonego niemieckiego jest bardzo duża, ostat­
nią jego prąci, jest czterotomowe dzieło o his- 
torji życia gospodarczego Angji. Zmarły pozo­
stawił też po sobie niezwykle inieresujące pa­
miętniki.

r, 1920 przez wojska francuskie, lecz Poincare 
który był wówczas premjerem francuskim, nie 
należał do kategorji mężów stanu, liczących 
się z opinją ambasadora-urzędnika 

——o§o —

Nowy Jork. \f>, 9. (R) Z Belize donoszą, t r 
pod gruzami kościoła zniszczonego podczas 0- 
statmego temada znaleziono wczoraj zwłoki 
ISO osób. Ogólna liczba wydobytych z  ped gra 
z ów miasta ofiar wynos, już 850 osób. Akcja 
ratunkowa trwa w dalszym ciągu
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Tragedia Zydi
Salonik!, we wrześniu 

Odrobina fantazji, a spojrzawszy na zatokę, 
oglądając ciasne, nędzne ulice Ca m,bele, całą 
dzielnicę żydowską na krańcu miasta (tzw- 151), 
trzech rabinów odzianych w stroje nieco zbliżo 
ne do anctybiskupów — można przenieść się w  
Salonikach do schyłku wieku XVU-go i począt- 
ibu XVIII-go- Tak łatwo wyczarować o- 
kres Sabataja Cwi, fałszywych proroków, aż 
do JaJtóoa Franka włącznie.

Gzasy oddalone, a jednak tak bliskie. Dawno 
już bowiem nie znalazło się żydostwo tam w 
tak rozpaczliwej sytuacji, co teraz, tracąc wia­
rę, iz tu na ziemi może przyjść wybawienie. 
Dawno już Żydzi saloniccy nie jęczeli tak roz­
paczliwie w podwórkach bóżnic Na podwór- 
kacth, bo bóżnice oddane zostały na schronie­
nie dla poszkodowanych ofiar pogromu gre­
ckiego.

Zamordowanych pogrzebano, wykręfnemi 
łoomunikatami wmawia się w opinię publiczną 
świata, że panuje już spokój w Salonikach, spre 
parowano komisję śledczą i ankietę.
1 Redaktor „Independent", żydowski poseł do 
ipairlamentu, p. Bessantschi zainterpelował swe 
go towarzysza partyjnego, Venize!osa. Pogrom 
sprowadzono do rozmiarów ekscesów. O od­
szkodowaniu za straty poniesione w  czasie ra- 
bunkiu', mowy niema. Na placu boju pozostał 
zraniony nazajutrz po aresztowamu jeden z bo 
haterów pogromu, red. Matiedoner* Fardye, or 
ganu faszystowskiego, chuligańskiego stronni­
ctwa „trzech E.“ : Ftniki, Enosids i Filas (naro­
dowy związek grecki), grożąc wraz z towarzy 
szami Komisdesem, Charitopolirsem dalej pogro 
mami. korzystając z cichej protekcji guberna­
tora Salonik- Tak więc w sporze Słowian i 
Greków między sobą o Macedonię wynurza 
się w  stolicy tego kraju kwestja — żydowska.

Nie było kwestii żydowskiej w  całej pełni do 
wojny światowej, gdy Żydzi stanowili w  Salo 
nikach drugą po Turkach mniejszość (8(1.000 na 
250-000)), w  walce z helenizaeją Salonik kokie­
towano raczej Żydów wychowanych w szko­
łach francuskich (Grecy byli wówczas w mniej 
szóści).

Tragedia muiejiszości żydowskiej w Saloni­
kach zaezęła się od akcji Morgeutaua, pod pa­
tronatem Ligi Narodów o udzielenie pomocy 
wypędzonej z Turcji ludności greckiej.

Przerzucono do Salonik 250.000 Greków, za­
opatrzono kii w pomoc materialna w kredyty 
i zwolniono od wszelkich podatków, a wtedy 
rozpoczęła się na terenie miasta bezprzykład­
na konkurencja z mieszczaństwem żydo- 
wskiem. Cały aparat państwowy, opieka mię­
dzynarodowa były do dyspozycji przybyszów 
Greków. Wzmacniano zresztą w ten sposób po. 
zvcję grecką w Macedonii- 

Pauperyzowane społeczefisfwo żydowskie 
szukało wyjścia w emigracji do Palestyny i 
Francji. 30 000 Żydów opuściło Saloniki. Cel po 
zom y został osiągnięty W obec świata roztra- 
biono rozkwit portów greckich, upadek turec­
kich, ukrywając nędzę i spustoszenie w żydo­
wskich dzielnicach Salonik- 

Pyreus dumnie groził Stambułowi, w  Saloni 
kaćh spodziewano się rozrostu dla jedynego 
punktu wyjścia na morze w całei Macedonii 
(szczególnie jugosłowiańskiej), >ecz Saloniki 
okazały s-ię głowa bez tułowia Hinter!and“ 
należący do Jugosławii zawiódł.

Światowy kryzys gospodarczy, a szczególnie 
kryzys rolniczy dokonał reszty. Port zamarł- 
niah przemysłowy osłabł i rozpoczęło sie redu 
kowanie robotników z fabryk i portu. Nie przy 
bywało zboże na wywóz. Rmch okrętowy zma­
lał. Resztę, począwszy od redukcji płac aż do 
wzmożonego ruchu bezrobotnych, może sobie 
dośpiewać każdy czytelnik w  Polsce. Ruch ko­
munistyczny wzmógł się w  kra«u, a szczegól­
nie w  Salonikach.

Konkurencja grecka traciła również konsu­
menta, walcząc zawzięcie o każdego klijenta z 
knpteotwem żydowsklem. Niezadowolenie młe-

„NOW 1 Jjż,xi_.N.NUv piątek 18 9. 1931.

w salonichich
szczaństwa greckiego oraz nastrój robotników 
portowych należało sparaliżować wymyśliw­
szy wroga wojennego. Resztę może sobie znów 
dośpiewać czytelnik — żydowski-

Bezrobotnym oficerom rezerwy, dzieciom 
mieszczaństwa greckiego wmawiano, że winę 
ponosi Jugosławia, że duża część Macedonii po 
winna przypaść Grecji. Powstała organizacja 
faszystowska, wygrażająca Jugosławii. le cz  
Grekom i Rumunom łatwiej jest zwyciężać na 
froncie wewnętrznym. Kiwanie palcem w bucie 
przeciwko Serbom, organizowanie denionstra- 
cyj antyjugosłowiańskich na granicy budziło 
śmiech.

Łatwiej było wyładować rosnące niezadowo 
lenie w nipbij antysemickim, który przybierał 
coraz groźniejsze formy, w miarę wzrostu kry­
zysu gospodarczego. Ostatnie głosowanie do 
samorządu w Salonikach przyspieszyło akc.ę 
„oburzenia ludu1" przeciw Żydom.

Naturalny proces zubożenia na skutek kon­
kurencji greckiej, wzmożony kryzysem gospo­
darczym, umyślna polityka rządu w dziedzi­
nie podatkowej, zaniknięcie dostępu do wszel­
kich urzędów oraz pogromy- Przepraszam ale

Posiedzene rady ministrów
Warszawa. 16- 9. PAT. W e środę, dnia 16 bm. 

odbyło się pod przewodnictwem p. Premiera 
Pryisłora posiedzenie Rady. ministrów, na któ- 
rem poza załatwieniem spraw bieżących Rada 
ministrów uchwaliła szereg projektów ustaw, 
m. in-: projekt ustawy o nowelizacji przepisów 
postępowania karnego, projekt ustawy o opo­
na i miodu syconego oraz trzy projektu ustaw 
datkowanhi piwa. ustawy o opodatkowaniu wi 
związane z programem akcji łagodzenia skut­
ków bezrobocia-

Zlikwidowanie akcji komunistycznej 
wśród wn?ska

Warszawa 16 9. PAT. W  ostatnich dniach 
wlardzc bezpieczeństwa zlikwidowały akcję pro 
wadzona przez centralę wojskową komunisty­
cznej partji polskiej i skierowaną przeciw ar- 
mji polskiej. W  czasie dokonanych rewizyj wy 
kryto obfity materjał obciążający uczestników 
tej akcji i aresztowano 27 osób, które zostały 
oddane do dyspozycji prokuratora Wśród aTe- 
szlwanych znajdują się wybitni działacze ko­
munistyczni: Leon Sikarski, Małecki, Majchrzak 
i Gordon.

Kulisy pacyfizmu neureck iego
Berlin 16. 9. PAT. Przed sadem w Berlinie, 

rozpoczął się proces o obrazę czci wiceprezesa 
niemieckiej Ligi Pokoju Kiisterą przez w yklu­
czenie go z Ligi Człowieka Hillera, który wy 
stępował w prasie z zarzutami przeciwko Li­
dze. M. in. Hiller utrzymuje, że Herriot wio­
sną 1925 r. za pośrednictwem socjalisty fran­
cuskiego Bascha przekazał niemieckiemu pa 

cyfiście Schwamnowi 30 czy też 50.000 fran­
ków. za których „właściwe zużytkowanie przy 
jął gwarancje prof. Forster'*. Pozalem pacyfis 
tyczna organizacja niemiecka otrzymać miała 
z funduszu Masaryka 100.000 marek złotych. 
Pozatem jako trzecie źródło dochodów7 Ligi wy 
mieniane są fundusze, dostarczane przez za­
graniczne czynniki rządowe.

Jnkfo u c z m  sfudcnftiw niemieckich 
sfrzilać z  karabinów maszynowych?
Berlin. 16- 9- PAT. Wczora.i odbywała się 

przed sądem ławniczym w Lubece rozprawa 
przeciw porucznikowi Reichswehry Lanckeno- 
wi i rusznikarzowi As-mussowi z 8 p. p . odpo­
wiedzialnym za wypadek. jaki miał miejsce w 
koszarach podczas pokazywania uczniom mę­
skich klas gimnazjalnych strzelania z karabi­
nów maszynowcyh. Podazas tych ćwiczeń 
dwóch uczniów zostało postrzelonych, przy­
czepi jeden z  nich zmarł wkrótce po wypadku,

o reszicie już doprawdy nie należy pisać czytel 
nikom żydowskim-

W ciągu ostatnich lat 30.000-Żydów opuśc’13 
Saloniki. Część wróciła- Dziś przeż\ wa.ą 
wszyscy gorączkowy nastrój uciekania. Dokąd? 
Bramy Europy i Stanów Zjednoczonych są 
zamknięte.

W  dzielnicach żydowskich walą się dornk\ 
zwiększa się liczba bezdomnych i w gminie ży 
dowskiej słyszeć można rozpaczliwy lament 
rodzin, żebrzących o dach nad głowią Gdyby 
nie język sfardyjski klijentów, miałoby lę zu­
pełnie wrażenie, że zjawili się Żydzi i Żydówki 
z Warszawy, z Krochmalnej, Osiowskiej, Sa- 
pieżyńskiej i Miłej (tzw- druga Miła).

Unikałem rozmowy z widzami Salonik. 7nar 
ny jest „język eksportowy" sprawców pogro-. 
mu, tzw- „godnych pożałowania wypadków1* 
Unikałem wywiadów z działaczami żydowski­
mi.

W nędznych uliczkach dzielnic żydowskich 
nie trzeba było zadawać pytań, robić wywia­
dów. Tragarz, handlarz, czy rzemieślnik pa­
trzał w twarz podczas rozmowy błędnym wzro 
kiem- Otoczyli mnie kołem w Campbeiu pyta 
Ii tak, jak pytają Żydzi w...

— Go będzie?
A żadne marzenia o  wyjściu z kryzysu, ża­

den sen, żadne proroctwo Sabataja Cwi nie 
odrywa ich od smutnej i beznadziejnej rzeczy­
wistości- B. Singer

m m m m -— — mmmmmm— mmmmmm

drugi zaś wskutek postrzału ma bezwładną pra 
wą rękę. Rusznikarz oświadczył, że sprawdzfł 
zawartość magazynów karabinowych, przy- 
czem stwierdził, że znajdowały się w nich na­
boje ślepe. Wypadek zaszedł prawdopodobnie 
wskutek zmieszania nabojów ślepych z  naboja 
mi ostremi. których łuski mają podobny w y­
gląd. Do procesu powołano 11 świadków i wie 
In rzeczoznawców. Ministerstwo Reiidhswehry 
reprezentował por. Harstein. Po oświadczeniu 
przedstawiciela Reichswehry przeprowadzono 
wizję lokalna- Assmus i Lancken zostali uwol­
nieni od kary.

Gajda na widowni
Praga 16. 9. PAT. Jak donosi „Czech" orga­

nizacja emigrantów rosyjskich na Dalekim 
Wschodzie zwróciła się do b. generała Gajdy, 
by stanał nar^cżele nowego ruchu rosyjskiego, 
antybolszcwickiego. Gajda miał w zasadzie 
przyjąć ofiarowaną mu funkcję, wskazał jed­
nak na niezmierne trudności, jakie staną na 
drodze podczas praktycznego przeprowadzania 
akcji.

Pociąg najechał na autobus
Morawska Ostrawa 16. 9. PAT. Na linji ko­

lejowej Morawska Ostrawą — Cieszyn (czeski) 
w miejscowości Szonów na Śląsku Cieszyń­
skim miała miejsce wczoraj tragiczna katastro 
la. Pociąg zdążający w kierunku czeskiego 
Cieszyna najechał na autobus wiozący 4 oso­
by. Skutkiem katastrofy autobus, wleczony prze 
szło 70 metrów, uległ zupełnemu rozbiciu Dwie 
osoby znalazły śmierć na miejscu, dwie ciężko 
ranne walczą ze śmiercią.

Trzęsrenfe ziemi w Japonji
Londyn. 16- 9- (L)Z Tokio donoszą: W  okolicy 

Tokio odczuto dziś silne trzęsienie zieani. Do­
tąd nie nadeszły jeszcze znikąd wiadomości o 
wyrządzonych szkodach-

Sti. il

TRÓJMECZ LEKKOATLETYCZNY 
MAKKABI—LEGJA—CRACOYIA

W sobotą, dnia 19 bm., c godz. 15 15 odbędzie 
się na bieżni KS Cracovia trójmecz lekkoatlety 
czny pań Makkabi—Legja—Cracovia. Zawód y 
te budzą wielkie zainteresowanie ze względu 
na start najlepszych zawodniczek Krakowa 
jak Freywaldówna, Gędziorowska, Czerska, 
Szeleźniakówna, Metzendorfówna ; inne. — Ró 
wnocześnie odbędą się zawody panów.

ZDARLI \V K R A K O W IE - Salomea Wohlfeiler
1. 75, Abraham Rosenfel-d 1. 35.
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Rawą
herbatę

i towary kolonialne
poleca 283

UtOHIECH d k r z o u  SHI
K R A K Ó W ,  MA E l .  U Y N E K

.N OW Y DZIENNIK* piątek 18 wrześnie j 9b1

B
K R A K Ó W  1 9 3 1  

Nakładem Spółki ftyd „Nowy Dziennik-1

Ctna 50 gr. —  Do nabjciti w Adm. 
»N. Dz.“ , Kraków, Orzeszkowej 7

B

POSAD POSZUKUJĄ

HANDLOWIEC branży 
sukienne.;, z  kilkunasto- 
Jetnią praktyką, obznaio 
łniony z klijentelą w  Kra 
kowie, jak również w  
Małooólśue. przyjmie Po 
sadę od  1 październik ai 
vcentraln ie przyjmie za 
siopetwo fabryki sukna. 
Z^iofrenia do Adm. „N. 
DzieuuuiJka“  pod .Dwudzie 
.stuletnia praktyka".

437g

WIENER, . Fachmąn in 
1 ischi erarb eit en, sncht
P o  sten ais Magazinenr, 

’ ev. ais Haus.tneister. An- 
Kage unter ,,VertraMon=i 
,l»osten“  aii die Adm. des 

,N- Dziennik1'. 438g

W AG O N O W A sprzedażą 
węgla zajmie się młody, 
intergentny kupiec. Zgło 
szenia pod „Z byt zape­
w niony" do Adm. „Now. 
Dziennika". 436x

WOLNE POSADY

ZAKŁAD dentystyczny 
Fryderyka L ow ycgo — 
Kraków, Dietlowska 46. 
poszukuje praktykanta.

43g

LOKALE

ŁADNY pokój dw uoso­
bowy, osobne wejście, 
komfort, dobre utrzyma­
nie: Groble 16, 1. piętro, 
m. u. 440g

▼▼▼▼▼▼▼▼
FORTEPIAN dc ćwiczeń 
w  każdej porze dnia: — 
Groble 16. I. piętro, m. 6.

440g

SPRZEDAŻ

GRAMOFONY, patefosy 
Płyty — poleca najtan;c 
gotówką — ratami — 
Fabryczny Sktad w Kra 
kowie. ni ZWIERZYNIE 
ajKA 6.______________ 263x

Od najgorszych  plag ludzkości 
chroni jtd yn i*  ICO proc- pewna
P R E Z E R W A T Y W A

G U M ... . . .  ?  ! . . .

SPECJALNOŚĆ do no­
wych mieszkań firanki 
kapy. wyrobu weneckie 
go poleca: M. Strzego- 
wski. Kraków, ul. Stra- 
dom 25 w podwwcn.

472x

Ukazał się dziew iąty  zeszyt (za wrzesień)

( f l E S i t - C Z N I K A
Ż  Y  D O W  S K . I  Ł  C O
pod redakcją dra ZYGMUNTA ELLENBERGA

:  naótępująca treścią (96 strun):

Samuel Atlas: Monoteizm i etyka.
Chajim AOosoioff: Źydostw o am erykański

rozdz. IV. (Front pracy żydowskiej)
Dawid Horowitz: Międzynarodowy kapitał w Pa­

lestynie,
Rachel Bernsfein-Wischnitzer: Z dzie'ów powsta­

nia żydowskiej sztuki ludowej,
J. Jaszuński: Pięćdziesięciolecie „O rt‘u"
S. Warszawski: Struktura społeczna i gospodar­

cza żydostwa warszawskiego w 184u r.
I. Ostersetzer: Instytut Nauk Judaistycznych w 

W arszawie (z cyklu: ..W yższe instytuty naukowe 
w  P olsce")

Michał Ringeł: Wyniki obrad bazylejskich,
Ar}e Tartakower: Ber Borochow  (z okaz i 50-ł -  

cia jego urodzin).
Edward Poznański: Na Bliskim W schodzie.

Herman Sternbach: Don Ouichote sprawiedliwo­
ści (Etze. Aiidergast).

Warunki prenumeraty: Kwart, zł S — zeszyt
pojed. zł. 3

Zamówienia co administracji: Warszawa. Rymar­
ska 8. Tc^ef. 257-38. Przesyłki pieniężne aa konto 
P K O  247o8. Menera. Sp W yd Warszawa 

Redakcja: Lódź, Piotrkowska 90.
_ _ _ _ _

do szkoły dla dziewcząt żydowskich „OGNI­
SKO PRACY" w Krakowie, przy ul. Mikołaj­
skiej 9, II. plątro, na d z ia ły : 
krawiecki, — bieliźniarski, — gospodarstwa 

domowego
o d b y w a ją  się d o d a tk o w o  cod z ien n ie  w  k an ce­
larii s z k o ły  m ięd zy  g o d z . 11— 1. —  U cze n ice  
u b og ie  i s iero ty  o trzy m a ć  m ogą  m ie jsce  b e z ­
płatne.

P F E L E solidne i wykwintne po znacznie 
719 zn iżo n y  eh c e n a ch
na dogodne spłaty, Fiszman, Kraków Bracha 13

WÓZKI DZIECIECE
najtaniej co zł. 60 pole: a 
fabryczny skład w Kra­
kowie. 2 WIERZYNIE- 
CKA 6._________  69Sx
DYWANY ręczna L i  

my, „Dywan" Kraków 
P -dgórz* ul. King’ 9 -  

Telefon 116-0C 121m

AKUMULATORY samo­
chodowe, m otocyklow e 
i części poleca fabrycz­
ny skład „Autostart" — 
Kraków, ul. Zwierzynie­
cka 29. Telefon 181-51. 
Naprawa i ładowanie.

862

FABRYCZNY 
MAGAZYN W ÓZKÓW
dziecięcych: Kraków, ul 
SZPITALNA 11. 496x

T R O C K Ę  HŁJMORjU

Radiowy kurs piywania w zastosowaniu p. W y ­
godnickiego.

W  myśl uchwały Zarządu Gminy w yznaniu*
w-ej ż y d o w sk ie j w  K ra k o w ie  rozp isu je  się

K O N K U R S
na posadę inkasenta podatku wyznaniowego.

P oda n ia  u d ok u m en tow a n e  i wykazujące, ż e  
petent nie p r z e k ro c z y ł 45 roku życia, wnieść 
n ależy  do biura G m in y  ż y d o w s k ie j najpóźniej 
do 6 października 1931 włącznie.

Prezydium Zarządu Gminy.
W Krakowie, w e wrześniu 1931 r

Na  251

„ W A R S Z A W A
H M .  O M A  A H A

po cem» subskrypcyjnej
m  Czytelników „ H O W E G fl  D Z ‘ E N N U f ó ‘

Słynna trylogia powieściowa Szaloma Asza j>. 
„P O T O P ", dająca niezwykle żyw y  i barwny obrai 
współczesnego życia Rosji, ze specjalnem uwzglę­
dnieniem życia żydowskiego, ukazuje się obecnie 
w  pizekladzie polskim.

Pierw szy tom p. t. „PETERSBURG" wyszedł 
przed kilku tygodniami, a Prenumeratorzy nasi 
mieii sposobność nabycia go po cenie o połow ę 
niższej od ceny księgarskiej.

Niebawem ukaże się drugi tom trylogji p. t.

„WARSZAWA*'
w przekładzie W acława Rogow icza. Ze względu 
na przedstawione w  nim środowiska polskie, po­
w ieść ta tern bardziej będzie Interesującą dla na­
szych Czytelników,

Szalom Asz zbyt poczesne i uznane zajmuje 
miejsce w literaturze żydowskiej, by jego dzieła 
specjalnych wym agały zaleceń. W ystarczy nad­
mienić. że trylogia

„ P O T O P 1*
odbiła się entuzjastycznem echem na lamach kry­
tyki fachowej i spoikała się z gorąoem przyjęciem 
wśród czytającej publiczności żydowskiej.

Cena każdego tomu trylogji. a więc i powieści

„W ARSZAW A*
w ynosić będzie 12 Zł.

Wydawnictwo „Nowego Dziennika", pragnąc udo- 
stępuić swoim Czytelnikom nabycie t?go wspania­
łego dzieła na dogodnych warunkach, poczyniło spe­
cjalne starania, by każdy Prenumerator .Nowego 
Dziennika" mógł otrzymać je po wyjątkowo niskiej 
cenie, a mianowicie 6 Zł. 50 GR. — (Na prowincji 
plus porto polecone 1 ZŁ. 20 GR.).

Cena ta subskrypcyjna ważna jest DO DNIA 17-go 
WRZEŚNIA B. R .; po tym terminie cent tomu wy­
nosić będzie 12 ZŁ.

Za kilka tygodni ogłosimy na tych samych wa­
runkach subskrypcję trzeciegc tomu trylogji Asza 
p. t. „Moskwa".

Każdy, kto zechce nabyć powieść Asza „W ar­
szawa" po cenie subskrypcyjnej, winien wypełnić 
czytelnie załączony kupon, oraz blankiet nadawczy 
P. K- O. Nr. konta 400630 I wpłacić według tego 
blankietu Zl. 6*50. Odcinek blankietu P. K. O. wraz 
z wypełnionym kuponem należy przesiać w rrieza-  
k l e j o n e j  kopercie za opłatą pocztową 5 gr. — 
pod adresem:

Wydawnictwo „Nowego z=ennika“, Kraków 
Orzeszkowej 7.

Na kopercie należy bezwzględnie dupfcać wyraz: 
„Druk".

Z A M Ó W I E N I E

Imię 1 'nazwisko ( ,

M iejscow ość: . .  t ,  „  „ , , t .  .

Ulica, Nr. d o m u : ..........................................................
Zamawiam dzieło Sz. Asoza „W arszaw a" 

w płacając równocześnie zł. 6‘50 na konto PJC.O. 
Nr, 400630 (W ydaw nictwo „N ow ego Dziennika" 
—  Kraków) —  (na prowincji pius porto pole­
cone  1*20 zł.).

Kupon ważny do dnia 17 września 1931 r.

, TRE.NUMERATA: w Krakowi prow m ies-ęcm  ZL 6’0P kwaruu. ZL 18‘OC 
w Kr.kiowJe z  odooszen. do derm  „  „  6*20 m m Jti'60
Na prowincji * przesyłką poezre wa „  *  6*60 .  ,, 19*80
ZegTanica ? przesyłka pocztowa 10‘6C 30*or

„NOWY DZIENNIK" wychodzi ccdẑ enzrfe takie w pondedŁtUd I dni poświą-

OGŁOSZENIA: Pcdstawą obteztń jest 1 milimetr w jednym lamie. — Stron w 
tekście i  n i<tewVaer r a t 8 lamy po 74 mlłtm. i— Strona i -  tak >n m 6 h  
mów po 37 fflSBm. —  Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słćw.

CENY w jJofyct: L stroi* 1*25. — Tekst 1*—  Nadesłane 0*75. — Zs tsLsteir. 
0*25. — Drobne od stówa 0*20. Pla poszukujących pracy 0*10. — Gratula­

cje 12*50 — Za zssfneinża miejsca doi-czt sfe 25 “S

Wydawca: Za Spółkę Wyd. Jio-wy Dziennik"): Zygmunt HocbwalcL — Re* jstot naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
Redaktor odpowiedzialny; Zygfryd Moses. —  Wowa Drakirnja Dziennikowa, Kraków, 0 r2q|zkawe(t L  pod zarządem Maanymiljana Eeldmana


